
Nr. 102 Kraków, Piątek 3T Maja 1889. Rocznik
.Nowa Reformau wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n  J m e r a t d  w y n a g i :
Mrocznie: I: kwartalnie:n.cznic:

■‘4 zł. w. a
as .  .
ao . .

12 u  w. a
«  . .10 .  .

6 7.1. w. a.
7 . ;

2  z ł r .  — o t.
3 , -  ,

N O W A
N» prowinoyl i  przesyłką poeztowii 
W Pu&itwie Niemieekiem . . ■
W m i e j i o a .......................... . : ■■■■■ ~M ' ' i 10 • ’ r' - * 1 * 80l>j Wło*ih, Francy i, Anglii. pelgu. ;

Szwajoaryi, Tureyi i inny • krajów .12 , , 1U
PajaJj aozy saawr ki iztuje lO  oaut iw. z przesyłką pooztową 10 orntów. 

jpy e n u m e ra te  p r ru jm n le  się ty lk o  *a c a ły  m iesiąc ,
Uity • pieniędzmi i przekąsy p_enięineI na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) n. rs się nad
syłał. fran co  do Admini sl -aeyi Nowej Refoptny w k-ik..wie iety reklamacyjne nieoptecję-

towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów nie, ..„„Kowanych nie przyjmuje *•
Męi npiam ów n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  m e  zwraca,.

Adre* BedakcyM  Auniinlatracyi: Ulica sw. Jana Nr.

F r a a n M e r a t f  p r k ^ f a ą j n .
■ am le jaco w ^  j i  jniniitiaoya .Noteć Bt om  r? i wiiyitkii uiedy BoeatoT-, 

m le ja c - w ą : Admimstrąoya nNov ij Befomfr. — Magazyn nowófei J  A. Gmgara brrt. 
trafiki w Bynku; — 0. k. krakowik1*! krnowyónówaai Man (Ig. BenQ Ptao Maiyadki 
Nr. 9. — Ł&ndeL l. Skuzkit^o w 8 ddśnaięaela, — Handel I  akii liK> y  > w Fali Snkiee- 
nie — landel J  Bajan pEzy foKoy P: , dzkiej -  O g ło s z e n ia  (larm-atyl .prryłi .je Ad ni ń- 
stracya za opłat, od1 V  i®rł** dn bnem DUn»"-i (petit), aa pi rwa-y jaz l(j eL, cą kałdy
następny rar po S* eest.. W adejJ a n  (na 3 stronnicy dnefiniks) od miejkel w.oma dnuiem 
drobnym po ŚO et.'»  'każdy lm, Os, o s s e n la  d o  , R t f o - r n y  gko ipekta, orrk.larzi 
ogłoszenia itp.> pnyjawj* »? xa oenę 1 złr. od 10C egiemplmi; Iła zamejaoowyeh, i 50 eent.

0 k ó w  J ó z e .a  F . i z a ;  — M  B a e s a o w i e  k z . ę g a i w  J .  a .  P< l l a r a ;  ■ W  F  l a e i n y l l i  f i  
D o s k o s k i  i  S p ó ł r . ,  —  W  T a r n o p o l u  z a L g a r i  t a  Ł  G ile w sc u , —  W ,  W e <  i d k l r  j p  H a a -
ći ° ;ein & Vogler i i s . i t  w BAflburgu F.ankture i ni o Menem, Berlinie, ] lippt J  (i%  i 

Vv rocławii) A- Opf alik, Stubenbaztc1 Nr. 2, B. Męsae. (Jakie w, B mut Hamburgu Monaa ilun
1 N o ry m b e rd z e .)  w  P * t r p i n  K s i ę g a r n ia  L n x e n u n u y « K a  3  m *  d e s  u n ń n o s  A u g n z t in *  l' S o -

ciete Mntnelie de Pnblioiw A. Łorette, dirOowc. Bne Ownartl* Ci.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów mies^cznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za maj:
W  m ie j s c u  . . . .  1 złr. 8 0  ct. 
z p r z e a e łk ą  p o c z to 

w ą  w  A m t r j  I , . 2  złr. — ct.
w  c e s a r s t w ie  n l e -

m ie c k ie m  . . 56 złr. 5 0  ct.
m maj i c z e r w i e c :

W  m ie j s c a  3  OO ct.
z p r z e s e łk ą  p o c z to 

w ą  w  A u s t r i i  4  złr. — ct.
w  c e s a r s t w ie  n i e -

m ie e k ie m  . • 5  złr. — ct.

Kraków, 2  m aja.

W chwili, gdy nnmer dzisiejszy dojdzie 
do rąk czytelników, kraj cały obchodzić 
będ/ie święto narodowe, dziewięćdzie
siątą ósma rocznicę koustytucyi 3-go 
inaja.

O znaczeniu tego pamiętnego dziejowe
go faktu, którego stuletnia jubileuszowa 
rocznica już tak bliska — pisaliśmy nie
raz na tem miejscu. Dziś więc tylko przy
pominamy, że znaczenie to w tem głó
wnie polega, iż w chwili, gdy Rzeczpo
spolita upadała jako państwo, reforma 3 
maja rzuciła najcenniejsze zarodki o d r o 
d z e n i a  narodowego ii społecznego, do- 
wodząe przez to niewątpliwej żywotności, 
niewątpliwego uprawnienia narodu do 
bytu politycznego, do równorzędnego w 
gronie, państw cywilizowanych stanowi
ska. Powołując m i a s t a  do politycznych 
praw, rozszerzała samą p o d s t a w ę  na
rodowego bytu — ukrą uaiąc. nadużycia 
popełniane na Manie włościańskim i pod
dając Jad wiejski pod opiekę powszechne
go prawa, wprowadzała stosunki społecz
ne ta  tory sprawiedliwsze przygotowała 
dalsze rozszerzenie i zagłębienie owych 
podstaw bytu — porządkując władze pu
bliczne, na reprezentacyjnym systemie o- 
parte. postawiła wolę ogółu po nad sa
mowolę jednostek — a orzekając obo
wiązkową rewizyę konstytucyi co 25 lat, 
otwierała drogę do dalszych reform i dal
szego postępu.

Słusznie też powiedziano, że co w po- 
rozbiorowych katusza ch i walkach na
szych objawiło się w narodzie siły i ży
wotności — zawdzięcza się głównie wiel
kiemu dziełu ustawodawców 3-go maja,

które siało się dla przyszłych pokoleń 
myślą ożywczą, sztandarem, programem. 
Słusznie więc pamięć dnia tego naród czci 
i uroczyście obchodzi wszędzie, gdzie tyl
ko mu na to dane stosunki polityczne 
pozwalają.

Im bardziej też zbliża się stuletma ro
cznica pamiętnego faktu — tem bardziej 
widzimy, jak zasiew w dniu 3 ms ja rzu
cony, przynosi owoce nawet tam, gdzie 
się zbyt krótkotrwała moc tej ustawy 
wcale nie rozciągała. Widzimy w naszym 
kraju który na 19 lat przed dniem 3 
maja był od pnia ojczystego oderwany, 
budzące się w przeddzień tej rocznicy 
stuletniej życie w miastach i miastecz
kach, widzimy wzmagające się w nich 
poczucie praw swych i swego stanowi
ska, obok wysoko rozwiniętego patryo- 
tyzrnn, zrozumienia potrzeb całego na
rodu, pojęcia własnych dla narodu obo
wiązków. Widzimy żywszą niż przed laty, 
choć jeszcze b a r d z o  niedostateczną pracę 
nad oświatą ludu, i. coraz częstsze objawy 
narodowej i politycznej świadomości tego 
ludu. Widzimy, jak w Wielkopolsce, która 
tak ciężką walkę stacza z naporem ger 
manizmu, główną W  tej walce siłą i naj
dzielniejszym czynnikiem jest lud. przez 
ustawodawst wo 3 maja pod opiekę prawa 
wzięty. W najgorszych warunkach pozo
stające ziemie polskie pod zaborem ro
syjskim, snują dalej, ile to w tych wa
runkach możebne, mć tradycyj cztero
letniego Sejmu a świadkiem tego wyra
biające się corat silniej mieszczaństwo, 
i usiłowania szlachetnych jednostek ku. 
oświacie i podniesieniu ludu skierowane. 
Nie ustawajmy w tej pracy — spotę
gujmy ją —■ włóżmy w r:lą całą usilność 
i całą ofiarność naszą, a będziemy mogli 
za dwa lata obchodzić stuletnią rocznicę 
3 maja z podmesionem czołem, z prze
świadczeniem spełnianego obowiązku, z 
niezłomną nadzieją lepszej przyszłości.

Wybory sejmowe,
Że rozpoczęta w niedzielę na wiecu lwowskim 

akcja wyborcza obudzi zaniepokojenie i żyw % 
niechęć w organie p^eudo-konaerwatyzmu gali
cyjskiego — byłe do’ przewidzenia. Inaczej być 
nie mogło, rzecz bowiem naturalna, że powodze
nie1 pj &kcyj byłoby bardzo dotkliwy porażką dla 
rap: erentowanbi przez ten organ koteryi. Ale na- 
leżało mi, spodziewać, że owo zaniepokojenie i 
nieeuęć' objdwi się w sposób trzeźwy, pozytywny, 
choć jako tako logiczny, że atak oędzie wymie
rzony nie zapomocę samych tylko pustych fraze
sów, ze zresztą zwróci on się przeciw temu, co

w uchwałach wiecu najważniejsze, przeciw sa
memu programowi wyborczemu, przez wiec u- 
chwalonemu. Byłaby wtedy daną możność do ta
kiej polemiki, którz z a w s z e  jest użyteczną, do. 
walki zasad i przekonań politycznych, d<> ście
rania się zdan w kwestyi k i e r u n k u  przyszłych 
wyborów.

Tak się jednak nie stało O programie wybor
czym, na wiecu uchwalonym, Oeas r  J“zy. 
Z wielkiej zaś powodzi puśtych frazesów, jakie- 
ini we wczorajszym artykule szermuje przeciw 
uchwałom wiecu o organiźacyi wyborczej — za
ledwie można wydobyć dwie łiyśli jasno wyrażone, 
w>ęc kwalifikujące się io  odpowiedzi. Jedną jest, 
że akcya wiecn otwiera polb do walki z komite
tom centralnym, przez Koło sejmowe wybranym 
drugą, że akcya przez wiec rozpoczęta, nie jest 
m i e j s k ą .

Zarzut pierwszy opiera '  Jdf głównie na tym 
ustępie uchwał organizacyjnych wiecu, gdzi s po
wiedziano, iż „akcya komititn przedwybo-ezego 
miast i miasteczek rozwijać 'się ma o b o k  dzia
łalności komitetu centralnego, przez Koio sej
mowe wybranego i w porozumieniu z nim“. lJ o 
porozumienie —powiada Ctas— nie zawiera wcale 
poddania się decyzyi komitetów centralnych, ono 
iiist zrozumiane jako rokowanie równorzędnych 
z równorzędnymi, a gdyby komitety centralne, 
wybrane przez Koło sejmowy nie chciaiy posłu
chać woli komitetów wiecowych, to akcya 
wiecowa pójdzie n& własną tękę. Tak Ctas tło-, 
maczy sobie uchwały wiecu i tein się strasznie 
gorszy.

Tłomaczy je dobrze, a gorezy się niepotrzebn.e. 
Ozyż mógł przypuszczać, żeby ktoś tozpoczyna- 
jąc z drugim ;akiekolwiek porozumienie i roko
wanie, m iwił m u : oto są moje życzenia, radzimy 
spełnić je, bo jeżeli ich nie spełnisz, to my — 
my będziemy mimo to robić wszystko, czego od 
nas zażądasz, my mimo to poddamy się tonie 
całkowicie. Tak bezgi śnieżnej naiwności przecież 
Ctas nie mógł przypuszczę,ć n uczestników wie
cn mifcjskiugo Porozumienie* tak wprowadzone 
w tok nie miałoby sensu, a wynik jego byłej 
łatwy io przewidzrnia: Komitet centralny scho
wałby zyczenia m iecu do kosza.

Ctas gorszy się niepotrzebnie, że akcya wiecu 
może spowodować walkę i to wobec ludu wiej
skiego, a we wschodniej cz^tui Luju wdbec Ku- 
“incw. kle p y tam y  c z y  t e j  w a l k i  n i e  b y 
ł o  d o t ą d  n i g d y ,  p o m i m o  i e  o b o k  Ko
m i t e t u  c e n t r a l n e g o  n i e  i s t n i a ł a  u i- 
g d y  ż a d n a  d r u g a  o r g a n i z a c j a  w y b o r 
c z a ?  Odpowiedzi na to Ctas szukać daleko nie 
poirzeDuje — niech się oglądnie w swoiem wła- 
snem otoczeniu, a w każdych wyborach znajdzie 
takta, iż członkowie tego stronnictwa, które ma 
zawsze karność na ustach w o r t  w k o m i t e 
t o w i  c e n t r a l n e m u  kandydatury swoje sta
wiali i p o k ą l n e m i  zabiegami przeprowadzali. 
I nie było wtedy zgorszenia w Ceasi — stron
nictwo bowiem, które on reprezentnje, ma za
wsze hasło karności na ustach, gdy mu idzie o 
to, aby innych zmusić do poddania się jego woli 
i jego Kierunkowi, ale zapomina o tem haśle, 
gdy to dla osiągnięcia własnych, partyjnych celów 
potrzebne.

Dla kraju nie jest nigdy sztodliwą j a w n a  
walka wyborcza, jeżeli w imię przekonań, w 
imię dobra kraju prowadzona — dla kraju zgu
bną i szkodliwą jest po  k ą t  n a  agitacyu i walka,

bo ta zawsze używa środków niemoralnych, prze
kupstwa , intryg i waśni. Ćwierć wieku życia 
konstytucyjnego, dwadzieścia lal pracy w autono
micznej organiźacyi gmin i powiatów, już przecii 
wyrobiły kraj nasz politycznie o tyle, że n u  po
trzebuje on się obawiać jawnej walki wyborczej, 
raczej pragnąć jej pow.nien, bo się ona prz ezj ni 
do dalszego politycznego wyrobienia ludności. 
Jeżelibyśtry ui eli tu w kraju walkę narodowa 
n. p. z Niemcami jak w Wielkopolsce, wtedj 
s o l i d a r n o ś ć  prsy wyborach bytaby najwyi- 
szem przykazaniem narodowem, jako środek na
rodowej obrony. Ale tu, gdzie nam nie grozi 
wybór kandydatów antinarodowych. tu, gdzie na
rodowy charakter rsprezentacyi kraju jest zape
wniony — naśladować organizację wyborczą 
wielkopolską i narzucać wszystkim milczenie i’ 
postu zenstwo, tutaj ten obowiązek solidarności 
stawiać jako dogmat, znaery nadużywać frazesu 
w tym tylno celu, aby zapewnić pilnowanie rzą
dzącej partyi. Tutaj solidarność nie jest bronią 
narodową, ona jest bronią frakcyjną. A zachodzi 
tu jeszcze ta wielka różnica między Wielkopolską 
a Galicyą, ie  gdy tam k o m i t e t  p r z e d w y 
b o r c z y  p o w s t a j e  z d c ł u ,  jest wyrazem 
woli samejie ludności, na wiecach wyborczych 
wybierającej swych delegatów na zjazd, który 
wybiera komitet — u nas komitet centralny jest 
tej ludności narzucony z g ó r y ,  jest wybrany 
przez większość sejmową; która sobie w ten spo
sób asekuruje mandaty.

Ale powiecie: Rusini I Otóż ten strach przeć, 
Rusinami to był jeden i  najszkodliwszych czyn
ników w naszych dotychczasowych wyborach. 
On sprowadził nam starościńskie kadydatury, on 
sprowadził na plac wyborów żandarma i inspe
ktora podatkowego; jako sprzymieizeńcr Komitetu 
centralnego, on w wybory wschodniej części kraju 
wprowadził demoralizację, przekupstwo i rozpa- 
janie ludu Warto było być na posiedzeniu licz 
nej, bo 7. 15 członków złożonej i różne okolice 
kraju reprezentującej komisji wiecu miast i sły
szeć, ja t  ludzie posiwiali z głębi przekonania za
klinali, żeby temu raz Koniec położyć, jak z 
drżeniem w głosie przyznawali, że sami dawniej, 
obaiamuceni hasłem „precz z kandydaturami ru- 
skiemi 1“ przykładali rękę do tej demoralizacji 
lu d u .. .  Maż ten star rzeczy trwać Wiekuiści?? 
Mamyż dla fałstywie zastósowaaego hasła soli
darności rzucać w serca i nmysły iudn ziarna 
zepsucia, kióryoŁ potem tak łatwo i Uk prędko 
nie wyplenić? Niech na to odpowiedzą ei, co się 
zowią „moralnym11 rządem. Z kandydatami mo- 
skalofilami, j e ż e l i  się pojawią, w alka I Przeciw 
nim solidarność 1 W każdym innym wypadku 
iawne starcie przekonań i dążeń i rozmaitych 
na potrzeby kraju i ludu z&Datrywań — ażeby 
wybory były istotnym wyrazem opinii i dążeń 
ludności, a nie robotą sztuczną.

Ale wracaimy do drugiego zarzutu Gtttu. 
Akcya, na niedzielnym wiecu rozpoczęta, me jest 
według niego m i e j f k ą .  Ona byłaby mieiślrą, 
g-iyby się ograniczyła do tych miast, które wy
bierają same posłów ao Seimu. Zapewne 1 to by
łoby najdogodniejsze dla tych, których opinię 
dzienn>* ten wyraża. Miast, wybierających po
stów do Sejmu, jest 15. posłow miejskicn S D , 
niechby więc już te miasta wyemancypowały się 
z pod wpływu patronów Ciosu, nic by to nie 
szkodziło. Ale te miasta — to dopiero dziesiąta 
część miast w kraju, — ich ludność to ledwie

czwana część iudr ości miejskiej w krtip Co po
zostaje pr nad to, głosuje w „mam własność “ . 
M&jąi. Tedy te liczne miasta i miąsteczlp — a 
są między uiem1 i tajcie, co liczą po 5 do 1C ty- 
cięcy mieszkańców — zr^et- się wszeUcięgo “ pły
wu na wybory? One tego u ery nić nie mogą i 
nie powinny, nie. tylko we własnym interesie, 
a r  także i r  inte-p ą k r a j  u.

Nie iest ta ahcyą miejajcf —  pisze Jgqr — 
ale jest &keyą polityczną, juąt akęyą. . .  Nowej 
Reformy Ktokolwiek stawią program dla. wybo
rców, choćby, jak w tym wypedku, program dla 
pewnej określone: sfery, interesów, musi o poli
tykę potrącić. To też i program wiecu pominąć 
jej nie rnóg#—dotknął jej bardzo z lekka, ą zresztą 
obraca się w kole najhardziej konkretnych spraw 
krajowych. Jeżel1, zaś oigan konserwatywny 
twierdzi, ze to akcya Nowej Reformy, czyni napa 
przeć to wiel|ci. śle niezasłużony zaszczyt. Za
proszenia ns więę były rozesłane ze Lwowa i 
przez grono lwowskim 'n-eyatorów wiecu — 
na poufnej naradzie nobotniej by* tylko jeaęn 
z naszych redaktorów na kilkunastu obywatśli 
z kraju i ze L»owa, tak samo rzec: nię miała 
z komisyą programową — zaś na samym wifcu 
Dyłc reprezentowanych kilkadziesiąt miast z ca- 
tego kraju, przeważnie przez swoich burmistrzćw, 
których p*-zeciez Nowa Refoima nie wybrała. 
Jeżeli w tym składzie zgromadzenia zwyciężył 
program taki, iż się do niego prz-znać możemy, 
a zwyciężył z wyjątkiem dwóch punttów jed n o - 
g I o ś n j, e , to dowoidzi tylko cegc, ze przekona
nia i zasady, których brcuiliśmy zywsze, maj4. 
w kiatu więcej zwolenników, aniżeli by tc po 
żądanem, było ćtya Otasu i jegp patronów i przez 
tę jeszczp akcya wb“?owa miejską być me pru 
stała.

t

Mowa posła lozefa Kościełskiego.
wypowkananc nu posjedtetm pruskiej ltbj, pa- 
nóy> t  dnia 29 kwietnie Ł.-r» prty ooradach nad 

cd‘- nistrocyą Rs. Potnańskiepo.

Mość' Panowie! Ponieważ my byliśmy tego 
fcoanis, że wszystkie pófcez nas postaw.ohe po
prawki n:e miały jy  pow»dzema, dis togo zanie
chaliśmy siawiams, ich.

W' krótlzieh jednak słowa su pragnę stanowisko 
nasze wobec nstawy uzasadnić-. Przede wszystkie m 
n.nszę zaznaczyć, tc przjy pierwsrycL w tej Izbie 
obradach nad ustawą losowaliśmy za jej przy
jęciem , dśtómiast zajęd rodacy nasi w łz t io de
putowanych opozycyine wobec tej ustaWy stano
wisko.

Ubolewamy nad tom, — przynajmniej ja oso
biście ubolewam nać to:m, — gdyż sądziliśmy 
w tef Izbie że z ■Antycznych wsględow zaleca
łoby się, Żeby reprezentanci ludności polskiej 
nie DrzeszkudUali przyjścit do skiukt u su w y , 
która jeśl wielkim krokied na drodze do samo
rządu i która do pewnego przynajmniej stopnia 
osłrbia nciążliwe nan bardzo riądy Urzędników. 
— Sądziliśmy dalej. że takie nasze ) anowisko 
w Wysokiej Izbie przyczyni się do większego 
uwzględnienie, uaazegc żywiołu przy wyftoraćh 
gminnych, coby Hdowodniło, że oyaaimniej nie 
lesteśmy tak n iep o d a tn y m i, 'ani tak' ogólnie 
szkodliwymi , jak nas zwykle przedstawiają.

Dwie kartki z życia.
I
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Mąż mój wysługiwał się dobrze rządowi. Rósł 
w zaszczyty. Jakiś odblask i na mnie ztęd spa
dał. Przypuszczano mnie do salonów moskiew
skich, ocjtrałam się o tak zwany wielki świat... 
W Moskwie tez, daleko późnej, poznałam się 
z naszymi spiskowcami i całą duszą ;J.o nich 
przylgnęłam... Wypadło mi potem mieszkać jesz
cze y  półtora roku w Petersburgu ... Wołodzii 
ju i  na uniwersytet zaczął uczęszczać,...

Ud ojca chroniłam go jednak, jak od zarazy, 
launi nigdy się z nim nie stykając. Wstręt teraz 

budził we mnie stokroć większy, niż dawniej, 
a wstręt ton podzielał także syn mój. Sam 
dał, aby mógł zadośćuczynić za grzechy ojca, i 
za moim własnym wpływem zestał członkiem 
„narodowej woli-....

Po karzt w»mierzonej na Aleksandrze II dal" 
uzy pobyt w Pet. rshurgu stał się dla mnie nie 
możebnym Przestrzeżono mnie, zem skompromi
towana pod mojem spiskowem nazwiskiem, ts  
mnie tropią. Precz togo zdrowie moje było już 
zrujnowane.... Wyjechałam, ale Wołodzio nie 
chciał m1 towarzyszyć. Wolał przejść zupełnie 
,w  stan nielegalny" i dalej pracować.

....Oczywiście nastąpiło, co nastąpić musiało. 
Aresztowano go... .

. . . .J a  wiem, co on teraz uczyni. Wykryje praw
dziwe swoje nazwisko na krótko prz«d spełnie
niem wyroku, i przez to ojcu zagrodzi wszelką 
d a taą  karyerę w Petersburgu. Ani chybi, że 
zmnsi go tem do podania o aymisyę i oswobo
dzi swoich od jednego bodaj psa gończego. To 
oddawna już było jego myślą.... Będzie to dla 
ojca kara piakielns, ale zasłużona. Zaparł się on 
swej wiary, zdradził lud swój, poniesie też za 
płatę....

— Był Polakiem? — zapytał S.
— Nie, tatarzynem, urodzonym w Syberyi — 

brzmiała odpowiedź
S zerwał się z krzesła i zaczął się bacznie 

pani lar&skin przypatrywać.
Uśmiechała się »ak anioł, spoglądała jak nie- 

bianka. ;
Lekarzowi przypomniał się wzrok Machau nrzy 

pożegnaniu w stopowym futorze.
Z poJ poduszki, nie bez trudu, dobyła opra

wne w safian puzderko, otworzyła je i podała 
lekarzowi. Wnętrze jegę było wyłożone czerwo
nym aksamitem 1 zawierało.... zardzewiałą kru-
CiCę.

— Machau! — krzyknął 8- w największym 
rozczuleniu.

Upadł na kolana przed łóżkiem, pocałunkami 
okrył wychudłą jej rękę i łzami ją zlał rzęsi- 
stemi.

Twarz pani Taraskin jaśniała, jak w zachwy 
ceniu. Drugą swobodną rękę złożyła na głowie 
klęczącego S. i błogosławić mu się zdawała.

— Machau, biedna ty moja M achau! — wo
łał tenże przez łzy, — tyś mi dwa razy jednego 
i tego samego ania życie ocaliła, a jam ci nie 
mógł tego odpłacić... Przekleństwo mojej wiedzy 
lekarskiej j...

— Oyt, sokole mój, nie bluźnij tej wiedzy.... 
1 a cóżby mi się przydało życie teraz? My, nto 
dla siebie już, doktorze... J»m zaraz po przyby
ciu do Szwajcaryi dowiedz;*ła się o tobie... wie
działam gdzie mieszkasz  lecz dopiero przed
końcem mego życia postanowiłam raz jeszcze 
ciebie oglądać. Przyjechawszy tn, nie sądziłam, 
to tak dłngo jiuzcze pociągnę. O jakżeż mi tu 
dobrze było tych uarę miesmcy I Żyłam jak w ra
ju, lnbując się tobą ■ twoimi. Dzięki ci, mój so
koliku 1....

Na dworze ozwały się siąpania, a niebawem 
zajęczał dzwonek

Lekarz podniósł się i chciał przez okno wyj
rzeć.

— Idź na dół, mój druhu: t« do chorego pe

wnie... a wracaj! mnie już nie długo.... Jabyn 
tak chętnie chciała sk on ać, patrząc na ciebie....

Lekarz wyszedł ezemprędzej, łzy ocierając. Na 
korytarzu zetknął się z zoną, która wyszła była 
ze światłem z sypialni, shy dzwoniącemu otwo
rzyć.

— Idź, kochanie, do pani Taraskin, i nie 
opuszczaj jej do mego powrotu — rzekł jej szep-. 
tem, —  z nią bardzo źle—  ona poranka nie 
dożyje.

— Gzy być może?! Boże mój, Boże! taka 
poczciwa kobieta i tak młoda 1 — odrzekła pani 
8 . i nd&ła się do Dokoju chorej.

Dzwoniącymi tak późno w nocy, byli znajomi 
nasi dwaj inspeKtorowie Lekarz chciał na progu 
domowym wyrozumieć, czogoby sobie życzyli ud 
nie "o. Lecz cudzoziemiec natychmiast, po otwo
rzeniu drzwi webodowych, wszedł do sieni, a za 
nim wszedł także i Szwa.car. 8 SDostrzegł, Żl 
to nie byli jegc zwykli klienci, i otworzywszy 
dizwi swej komnaty, poprosił ich, żeby weszli.

— Gzem panom mogę służyć ? — zapytał, nie 
bez zdziwienia sp og ląd ając  na oizybyszów.

— Panie doktorze — rzekł cudzoziemiec — 
naprzód go muszę p rz e p ro s ić  za tak późne naj
ście jego domu.... lecz okoliczności mnie zmu
szają....

— Nic nie szkodzi, mój panie, jam tu ua to, 
by o każdej porze iść na wezwaniu.

— Nie chodzi tu o wizytę lekarską, panie do
ktorze.

— i* o cóż ?
— Ja chciałbym się w :d z ie ć  z tą osobą, która 

u pana mieszka....
— Teraz, po nocy ?
— Nie m im ani chwili caasu do stracenia, 

panie doktoize.
Lekarz oglądnął od stóp do głowy swegc gościn.
— Ktoi pan jesteś, i kto pański towarzysz?— 

zapytał z niedowierzającą miną.
— Mój towarzysz, Szwajcar, przewodniczył mi 

„ w drodze z V.
j — To pąnowie p, >cho»ą tu przyśliscie ?

—  po drabince, panie doktorze —  wtrącił 
szwajcarski inspektor, który trzymał się blizKo 
drziri z początku, a toraz k iita  kroków naprzód 
postąpił.

„Drabinką'' zwsła się ścieżka wi odąca z 9. do 
P. między sk&Umi.

—  A pan? —  zaoytał lekarz, zwracając się 
znowu do cudzoziemca.

— Major N. z Petersburga, do UBług pana 
doktora.

— I pan się chcesz widzieć natychmiast...
— Z panią Taraskin, która od kilku miesięcy 

u pana doktora przeżywi
Lekarz sądził, ze major j jst także członkiem 

sprzysiężenia i iakieś ważne nowiny może przy- 
w: ózł, aibo w.aaomość od aresztowanego y ia  
pani Taraskin. Poprosił więc grzecznie oby dwóch 
przybyszów, aby usiedli.

— Nie wiem, czy pac mejor wie, że pan Ta- 
raskin bardzo słaba.

— Wiedziałem, że niezdrowa, lecz nie są
dziłem....

— Z nią bapdzo źle, mój panie... nie wiem 
czy dnia doczoka .,.

— Tak?! temci koniecznej chciałbym z nią 
pomówić, i 10 jak najrychlej, panie doktorze.

— Ozy ona pana zna ?
— Bardzo do D rze 1
— Więc pójdę jej zapytać, czy mois go przy

jąć... Major N. ż Petersburga, wszai tak?
Lekarz wstał z siedzenia, móaiąo to, i ku 

drzwiom się skierował.
Major także się podniósł i zstrzymał eo sio 

w am i:
— To zbyteczna panie doktorze.... ja tak, wprost

z panem pójdę... m y.z nią starzy znajomi lin ie
ma co na próżne czasu tracić...

Lekarz znowr ze zdziwieniem spojrzał na swe
go gosciia. Jakaś wątpliwość zakradła się do j^go 
umysłu. Postępowanie majora wydało mu się co 
najmniej dzrwa^zcem.

— Niepodobna mi, majorze, — itzekt mn ata-

nowc :o — tak z menwika go wprowadzać nocą 
do pokoju śmiertelnie jhorej 01/iby.

— Ja  miWite 8*ę z nią Widzieć!
— Więc zaczeka,' m ajor chwilkę, ja  natych

miast wrócę.
— Niechże jej pm  z&miact mego ra-,wiara 

ipne jajfjf powie ...
— A l to pap się lękasz, że usłyszawszy jego 

pazwislw, ona go nip przypnie? W takim razie, 
n ie mamy Lic więcej sobie do .powiedzenia.... 
iegnan pauśw....
, — E, co tavp będ: jemy dtogo gawędzić... nro- 
r e r  mnie pat. do niej.... jam jej mąż!

Lekarz kill^a kroków odstąpił.
— Pb... pm. . je j mąz? -Sług. trseciegc od

działu?.. szpieg,? były nadzieiate. w P zkiej
ł«ierdzy ? — wołał w nrjwyżbzeir oburzenin, 
coraz bliżej d .  mąjora potaehodząo, i werokiem 
pełnym nogardy go mierząc.

— Jak pan śm iesz?!... ja... ja paru....
Najor ryczał, ni/ .mówił. Bece w pięście za

cisnął, poczerwieniał jak buras, wzrok miał ty
grysi, zęby zaciśnięte, czekłb^ć chciał skoczyć 
na d*iktora.

Szwajcarski inspoktor rzucił się między nich 
wylękniony.

Góyby w komnacie, gdzie to się dz oło, n.e 
było tyle grr.ru  «i co się w nilaj znajdowali 
mogliby byli na  chwilę przed tą gwałtowną sce
ną ałyszęć nad głowami swemi duszę rozdziera
jący jęk, i spieszne czyjeś po pokoju, co się nad 
niemi znajdował, stąpanie. Lecz to trwało tylko 
minutę, i tok jęk, jak i stąpanie przespłj niepo-

ja  Śrń.em, łotrze ? — wołał lekarz, 
trzęsąc się ze złości. — Precz mi natychmiast 
t meg< dom t!... słyszyii,?.., ałjsayou eba?

—  Chodźmy, chodźmy, pame majorze  to
nie uchcdzi a nas, nie uchodzi j... mówiłem p a 
nu, że tak się skończy!

(Dok. nast.)

X;
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Bodący nasi w Iib ie deputowanych n n  mogii 
się niestety zgodzić na to nasze zapatrywanie i 
muszę przyznać, że stanowisz ich było tein pe
wniejsze i silniejsze stosunkowo do naszego, że 
nie byli w możności wykazania wobec naszej nie
co optymistycznej teoryi bynajmniej pocieszają
cych rezultatów praktycznych. Sądzę, że nieprzy
chylne wotum frakcji polskiej w drugiej* Izbie 
prócz okoliczności że postawione przez nas wszy
stkie poprawki, które dotyczyły wyboru dał ko
munalnych, spowodowane zostało i stosunkami, 
jakie się w sąsiedniej prowincyi zaraz na począt
ku uprowadzenia samorządu wytworzyły.

Prusy Zachodnie, Mości panowie , mają już 
od kilku lat ordynację powiatową i prowineyo- 
nainą i to całkowitą, a doświadczenia poczynio
ne tam przez naszych rodaków, nie są doprawdy 
tego rodzaju, żeby w Poznańskiem można nabyć 
przekonania o dobrodiiejstwach tego projektu.

Po zaprowadzeniu ordynacyi powiatowej i pro
wincjonalnej w Prusach Zacbodmch. w rzeczy 
s.mej uwzględu.ano niejednokrotnie żywioł pol
ski, ale powoli usunięto z urzędów wszystkich 
polskich przełożonych gm in , sołtysów i t. p.
1 Jo  się to wprawdzie z przytoczeniem powo- 

dow, ule jamę to były powody, pozwolę sobie 
na dowód przytoczyć. I  tak pewien właściciel dóbr 
rycerskich, którego znam osobiście, dlatego z u- 
rzędu przełożonego sostał złożony, ponieważ raz 
był przewodniczącym pewnego zebrania polskiego.

Mości panowie, w zaoraniu tern oaooisty bra
łem udział i przysnąć muszę, że było ono bar
dzo niewinnej natnry, sądzę bowiem, że narady 
nad opieicą wypędzonej zupełnie z szkoły ludo
wej mowy ojczystej, pod ładnym  względem nie 
mogą być uważane jako wrogie i niebezpieczne 
dla państwa. Podanie powodu, że pan ten złożo
ny został z urzędu, ponieważ przewodniczył ze
braniu, nie ,est wypadkiem wyjątkowym. Zanie
chać jednaa muszę przytaczania dalszych przy
kładów. Ale jeden przykład jest jednak więcej 
Jeszcze charakterystycznym i pozwolę go sobie 
objaśnić. Dotyczy to pewnego sołtysa Złożono 
go z nrzędn i wytoczono mu proces, który też 
przegrał.

W motywach do wyroku powiedziano, że soł
tys ten rozdawał karteczki wyhorcze z nazwi
sk.em dr. Bzepnikowskiege. który wprawdzie w 
wyborach Został pokonany, gdyby był jednak wy
brany, to byłby się przyłączył do frakcji pols
kiej . któro notorycznie pracuje nad oderwaniem 
się od państwa pruskiego. Jest to dla mnie, któ
ry także należę do tej frakcyi, bardso przyjem- 
nem.

To fatalne „notorycznie*, które przy uazy- 
stkich przeciwko nam okutych prawach zastępo
wać musi brak motywów i uzasadnienia, dopro
wadziło i w sdministracj i 'do tego, że pracują 
tam według sławnych wzorów. Gdzież jeat więc 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem rękojmia, że 
gdyby tego rodzaju stosunki zostały zaprowadzone, 
gdzież pewność że gdybyśmy byli dopuszczeni 
do wspói lej pracy, że powoli na zasudzie bła
hych powodów n e bylibyśmy usunięci od admi
n istracji?  Sądy administracyjne nie mogą pod 
żadnym względem budzić w nas zaufania.

Lepiej nam w W. Es. Poznańskiem z na&zemi 
sądami zwycza)nemi. Możemy tam jeszcze zna
leźć sprawiedliwość, co w Prasach Zachodnich, 
jak jest dowiedzioną rzeczą, niemożebne. Zaka
zują tam nujuiewinniejszych polskich zebrań, nie 
pozwalają ‘ tm nawet na odbywanie teatrów 
amatorskich na cele dobroczynne, a zakazy te 
bywają przez władze kompetentne zatwierdzane; 
zakazują tam i nakładają karę za kolportowanie 
polskich Książek do nabożeństwa, nie zawiera
jących doprawdy nic zdrożnego, chyba to, że 
w polskim są ułożone języku.

Wobec takiego maj oryzowania i leroryzo srania 
mniejszości me możecie się panowie dziwić, że 
nie życzymy sobie podobnych stosunków u nas 
i że zastanawiamy się. nim damy swoje placet 
tej uststiie. Oto stanowisko, jakie zajęli mci ro
dacy w łubie deputowanych i jak to już zamą
czyłem, ich motywa przeważyły nasze, ponieważ 
nosze teorje po prosto opierają się na pojęcin, 
które nio potrzebuje istnieć, na pojęciu poczucia 
sprawmdliwośi i. Bo jak dotychczas nie istDiało 
ono w sąsiedniej prowincyi, tak mogłoby się 
zd) rzyć, że i n nas musielibyśmy się liczyć 
z czynnikiem który się okazał nie istniejącym. 
Bądź co bądź chociażby nas powody, podane 
przez naszych rodakó , nie przekonały, to jednak 
ostateczne głosowanie i stanowisko naszych ro
daków w Izbie deputowanych byłoby i dla nas 
decydującem co do głosowania tu przeciwko 
ustawie. Jestem bowiem tego zdania, że w tru- 
dnem położeniu, w jakiem się znajdujemy, jedna 
nam tylno pozostaje taktyka, która nas utrzyma 
i nie da osłabnąć, to jest zasada zupełnej, bez
warunkowej solidarności. D o p ó k i  r z ą d  z mn -  
a z a  n a s  do  t e g o ,  a b y ś m y  z n i i n  w a l k ę  
t u c z y l i ,  d o p ó t y  p o m i ę d z y  w a l c z ą c y m i  
* i n n a  p a n o w a ć  n aj  s u r o w s z a  k a r  nóść. 
U b o l e w a m  n a d  t ern,  że  w a l k a  j e s t  ko
n i e c z n o ś c i ą ,  a l e  p ó k i o n a  t r wa ,  k a ż d y  
z n a s  w i e r n i e  s w ó j  p os  t e r  u n e k  w u i e j 
z a c h o w a ;  Jlaiego zmuszeni jesteśmy, choć 
początkowo inne wobec tej ustawy zajęliśmy sta
nowisko, choć może teraz niejedno mielibyśmy 

, do powiedzenia nieprzychylnemu wotum, s t o-  
4 s o w n i e  d o  g ł o s o w a n i a  n a s z y c h  r o d a 

k ó w  w I z b i e  d e p u t o w a n y c h  t a k ż e  i 
t u t a j  g l o s o w a ć  p r z e c i w  t e j  u s t a w i e .

ileż, Mości panowie, lnie ulega żadnej wąt
pliwości, że mimo naazbgo nieprzychylnego wo- 
tuui projekt ten pozyska w tej wysokiej Izbie 
znaczną większość niebawem wejdzie w życie. 
Dla tego pozwoliłbym sobie zanieść do p- 
ministra spraw wewnętrznych prośbę, która 
tem więcej jest uprawnioną, za niejednokiotnie 
się oświadczył, iż postara się o sprawiedliwe 
zastosowanie ustawy, które również i mniejszość 
uwzględni. Dok. nast.

Wiec katolików w Wiedniu.
We wtorek rozpoczęły swą esynność sekcje 

wiecowe. Po południa ukonstytuowała się s e k 
c j a  s z k o l n a  pod przewodnictwem dep. K a r -  
l o n a  i wybrała hr S t a d n i c k i e g o  zastępcą 
prezesa. Jezuita A b e l  zdawał sprawę z kwe- 
styi „ s z k ó ł  ś r e d n i c h * .

„Kto zdobędzie młodzież, —  rzekł referent,—

zdobędzie przyszłość, stąd walka o szkołę jest 
równocześnie walką o przyszłość* Następnie u- 
zasadniał w dłuższem przemówieniu następujące 
rezo lucje:

I. Wiec, uznaje potrzebę: 1) aby młodzież 
nasza tak samo w szkołach średnich , jak ludo
wych nie tylko uczyła s ię , lecz była wychowy
waną; 2)  aby szkoła oddziaływała na wyrabianie 
się moralnych charakterów; 3) aby celem jedno
litego wychowywania młodzieży wprowadzono 
dawny system, polegający na tem , ż e g o s p o- 
d a r z  k l a s y  u c z y ł  w n i e j  w s z y s t k i c h  
p i a s . e  p r z e d m i o t ó w .

II. W interesie państwa leży: 1) aby praw
dziwy pairyotyzm, głęboko odczuta miłość dla 
ojesyzny i panującego domu podsycane były w 
szkole słowem i przykładem, aby znalazły od
dźwięk w książkach szkolnych, środkach pomo
cniczych i t. p . ; 2) aby ucznć tych nie podko
pywano lab 3) a b y  i c h  n i e  z a s t ę p y w a n o  
i e d n o s t r o n n e m  p o c z u c i e m  n a r o d o 
we  m.

III. W interesie umiejętności leży: aby w miej
sce pstrej mięszaniny różnych przedmiotów, ze- 
szeregować je w stopniowem następstwie i pod
nieść w ten sposób poziom wiedzy.

IV. Ponieważ religia jest podwaliną rodziny, 
państwa i umiejętności, a więc wychowania i pa- 
tryotyzmn żąda wiec: 1) aby w zasadzie szko
ły średnie tak samo były wyznaniowemi, jak 
Indowe; 2)  aby rząd w praktyce pspierał zakła
danie wyznaniowych prywatnych gimnazjów, 
szkół realnych, przemysłowych i t. d. i aby przy
wrócić dawne znaczenie nauki religii w szkołach 
średnich; 3) aby przy obsadzaniu posad nauczy
cieli i kierowników zakładów bacLono na chrze
ścijańsko-wyznaniowy i austryacko-patryotyczny 
sposob myślenia nczniów zakładu, lub względnie 
ich rodziców; 4) aby szkoła przestrzegała prak
tyk religijnych uczniów i aby przy rewizji i u- 
kładaniu podręczników usuwano wszystso, co się 
sprzeciwia idei chrześcraństwa, a tem samem 
umiejętności; 51 aby młodzież mogła należeć do 
aprobowanych towarzystw kościelnych.

W motywach do tych rezolucyj wyraził się 
prof. Abel, że d z i s i e j s z a  b e z w y z n a n i o -  
wa  s z k o ł a  w y c h ó w  u j e  n i h i l i z m  r e l i 
g i j n y ,  t e n  z a ś  w y t w a r z a  w d a l s z e m  
n a s t ę p s t w i e  n i h i l i z m  p o l i t y c z n y  i 
s p o ł e c z n y .  O ministrze oświaty G a u t s e h n  
wyraził się mówca, że minister na pnnkcie kato
licyzmu zrobił co tylko mógł i ma chęć zrobie
nia leszcze więcej dla szkoły katolickiej. Mowę 
swą zakończył referent temi słowy: „Jak dłngo 
jest krzyż, tak długo jesl miecz, a dopóki jesteś 
my katolikami, potrafimy użyć miecza w obronie 
wiedzy, ojczyzny i djnastyi Habsburgów*.

Następni mówcy oświadczyli się za przyjęciem 
rezolucji. Godzili się z nimi pp P o p i e l i  hr. 
S t a d n i c k i ;  pierwszy wniósł rezolucyę dodat
kową, aby państwo popierało internaty katolic
kie dla aandydatów na nauczycieli szkól ludo
wych, drugi' postawił wniosek, aby z religii e 
gzaminowano priy egzaminach dojrzałości.

S e k c j a  d l a  a p r a w  s p o ł e c z n y c h  przy
jęła na wniosek referenta K o l b a  rezolucyę orze
kającą, iż aezwalauie na nowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe ma byc zawisłem od, złożenia pe
wnych ściśle określonych dowodów, przede wszy- 
stkiem pod względem uczciwości i uzdolnieuia 
starającego się o przedsiębiorstwo, niemniej nie
nagannej pi z szłosci kierownika projektowanego 
przedsiębiorstwa Dalej domaga się rezolucja, 
aby poczyniono odpowiednie zarządzenia, iżby 
przedsiębiorstwa nie pozbawiały nagie zarobku 
ludności zamieszkałej w okolicy przedsiębiorstwa. 
Następnie uchwalono rezolucję w sprawie dal
szego obniżenia maksymalnej pracy dziennej przy 
pojedynczych przemysłach, oraz rozszerzenia od
nośnych przepisów ua służbę zakładów trans
portowych i komunikacyjnych a w ki jen  przy
jęto rezolucyę w sprawie zupełnego zakazu noc 
nej pracy kobiet w fabrykaoh.

W dalszej dyskusji przemaw iali dep. ks. JŁi c h- 
h o r n  i dep. L ue g e  r. Ostatni z nieb mówił 
o zgubnych skutkach liberalizmu kapitalistyczne
go, uderzaiąc na wyzyskiwanie robotników przez 
kapitalistów, koleje żelazne i t. p.

W s e k c y i  d l a  s p r a w  p r a s o w y c h  wy
raził dep. Z a) l i n g  e r  życzenie, a b y  s t o wa -
r z y s z e n i a d z i e n n k a r s k i e o p i e r r ł y s i ę
0 e p i s k o p a t y ,  gdyż da to gwarancję, że 
pieniądze katolików w należyty sposób zostaną 
zużytkowane. Druga rezolucja Zallingera doty
czyła materyainego popierania prasy katolickiej
1 wydawania perycdyeznych pism katolickich, 
ctóreby traktowały o sprawach dotyczących 
wszystkich zawodów i klas ludności. Wreszcie 
p’ Jat K n a b  postawił rezolucję, domagającą się 
zniesienia s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  i 
zaprowadzenia podatku od i^seratów według cen- 
timetrów kwadratowych zadrukowanej przestrzeni. 
Wszystkie te rezolucje zostały jednogłośnie przy
jęte , a ostateczne zredagowanie ich powierzono 
osobnemu komitetowi.

Prócz tego obradowały tego dnia jeszcze trzy 
sekcjo, w których omawiano kwestyę nanki hi- 
etoryi kościelnej w szkołach średnich, sprawę 
zakładania katolickich stowarzyszeń politycznych, 
usuwanie młodzieży z pod u pływów wrogicn 
kościołowi i t. p.

Wieczorem odbyło się wśród ogromnego współ
udziału uczestniczących w wiecu pierwsze zebranie 
uroczyste. Hr. Blome zagaił posiedzenie, za
wiadamiając obecnych, iż otrzymał ud sekretarza 
papieża jako odpowiedź telegram, w którym Oj
ciec św. udziela członkom wiecn proszonego 
przez nich błogosławieństwa. Uznając ważność 
oświadczeń wiocn katolickiego w sprawie położe
nia obecnego stolicy apostolskiej, papież znalazł 
pociechę w tej manifestacyi synowskiej miłości. 
(Hucene oklaski).

Poseł do Sejmn Gahensky z Niemiec pozdra
w ia aebi »nie w imier in Windthorsta. oraz oświad
cza, że jeżeli państwo niemieckie lub austrya- 
ckie miałoby kiedykolwiek być ztczepione, wów
czas oba mocarstwa powinnyby stanąć jedno obok 
drugiego, a nie występować przeciw sobie. 
{Oklaski).

Następnie przemawiali dyrektor seminaryum 
Mttller, hr. Blome który poświęcił kilka słów 
pamięci Leona T h u n a , oraz dep. K athrein. 
poczem amknięto posiedzenie aa którem byli 
obecni kardynał Ganglbauer i liczni dostojnicy 
kościoła.

We ś r o d ę  obradowała w dalszym ciągu 
s e k e y a  d l a  s p r a w  s p o ł e c z n y c h ,  gd«i(
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p o w z i ę t e  kilka rezoiucyj w sprawie stowarzyszeń 
przemysłowych. Między innymi wezwano rząd 
do utworzenia s a m o i s t n y c h  I z b  p r z e m y 
s ł o w y c h ,  wychodzących z wolnego wyboru 
stowarzyszeń, usunięcia handlu obnośnego i t. p.

Sekcya dla s p r a w  p r a s o w y c h  wniosła 
rezolncyę o założenie stowarzyszenia prasy ka 
tolickiej i odbywanie wieców dziennikarskich.

Podkomitet „ T o w a r z y s t w  d o b r o c z y n  
n y c h "  przyjął rezoineye. polecającą szczegół 
nie stowarzyszenie św. Wincentego a Paulo, tu 
dzież dzieło kardjŁała Lavigerie, celem oswobo
dzenia niewolników afrykańskich. Następnie przy
jęto rezolucyę, aby wiec katolicki dał komitetowi 
zlecenie zbierania składek na rzecz cierpiących 
okrutną nędzę zakonnic ze zniesionych we W ło 
s z e c h  klasztorów.

Na jednem z posiedzeń sekcyjnych przemawiać 
miał, jak donosi Gsas, ks. G h o t k o w s k i  o 
prześladowaniach Unitów, podnosząc obojętność 
prasy europejskiej w tej mierze. Uchwalono po
dawać wiadomości tego rodzajn w prasie katoli
ckiej.

Dziś mieli Polacy zbiorową andyencyę u n un
cjusza Galimbertiego który rozmawiał z każdym 
z uczestników, dziękował za zaszczyt odwiedzenia 
go i zapewniał o miłości papieża dla Polski. 
Odbyła się również zbiorowb andyeneya n arcy
biskupa Gangmauera, który cieszył się z gor
liwości katolickiej Polaków.

Przegląd polityczny.
K raków . 2 maja

Zamieszczamy w innem miejscu sprawozdanie 
z wiecn katolickiego, odbywającego się właśnie 
w Wiednin, przy licznym udziale reprezentantów 
galicyjskiej arystokracji. Zanim o w.ecu tym 
i jego uchwałach obszerniej napiszemy, zazuaczyć 
tu musimr iedną z uchwał w sprawie s z k o l 
ne j ,  w której to uchwale wiec zastrzega się 
przeciw temu, żeby szkoły wyrabiały j e d n o 
s t r o n n e  u c z u c i e  n a r o d o w e ,  a żąda prze
de wszystkiem wyrobienia poczucia austryacL1 ego. 
I z członków wiecn, noszących polskie nazwiska 
nie znalazł się nikt, ktoby stwierdził fakt po 
wszechme znany, że nrsza szkoła ludowa za 
m a ł o  czyni w kierunku rozbudzenia narodowego 
poczucia będącego przecież p o d s t a w ą ,  na 
której jedynie wykształcić można człowieka-o b y- 
w a t e 1 a. Bardzi i austryackiemi niż są obecnie, 
j aż nasze szkoły być nie mogą — bardziej na- 
rodowemi koniecznie stać się powiun e. P i z e- 
c i w s t a w i e n i e  poczucia narodowego państwo
wemu poczuciu, jest doktryną bardzo niebez
pieczną dla naszego szczególniej kraju To jest 
punkt wyjścia cenfraLstów liberalnych, widzimy 
też, że to same stanowibkc zajmu;b centraiiści 
konserwatywni, a cztomcowie wiecu z naszego 
Kraju łączą się z nimi ochuczo i z entuzjazmem. 
Winszujemy!

Z Ausłro- Węgier.
W i dług doniesienia Ceasu w y b o r y  do  S e j 

m u  g a l i c y j s k i e g o  odbędą się z kury i wiej
skiej dnia 2, z miast i Izb handlowych dnia 4, 
z większej własności dnia 9 lipca. Prawybory 
odbędą się w czerwca. Dodać jednak winniśmy, 
ie  wiadomość ta dotąd w zadrym z dzienników 
wiedeńskich, an> też w urzędowej Gaeecit Lwów 
skięj nie znajduje potwierdzenia.

K o n f e r e n c j e  m i n i s t e r y a l n e  w Wie
dniu toczyły się wczoraj - zrana i popołudniu 
pod przewodnictwem cesarza. Pomiędzy m ini
strem wojny a obu ministrami skarbu nie przy
szło na razie do porozumienia. Na czem pole
gają różnice, tego naturalnie z wszelką dokładno
ścią powiedzieć n.e można ; mają się one jednak 
odnosić nie tak dalece do wysokości pozycyj 
budżetowych, jak raczę, do rozmaitości zdań co 
do sposobu budżetowania. Minister wojny żąda 
podobno tylko większych funduszów na k a w a- 
l e r y ę .  które1 sfan mus? być zwieszony. Pa
rtem  jest bowiem, że 9 i 10 pnłk ułanów w 
rzeczywistości nie istnieją, zaś adminisiracya 
wojskowa niejednokrotnie żądała, aby zmniejszyć 
liczbę szwadronów w pułku z sześciu na czte-y, 
a równucześnie zwiększyć liczbę pułków kawa- 
leryi z 41 na 62. W ogóle tegoroczny kredyt 
na siłę zbrojną ma być o 1 ójdo 1*7 miliona wię
kszym od zeszłorocznego.

Ńa razie wyjechać musieli węgierscy ministro
wie z Wiednia, gdyż muszą być obecni podczas 
dyskusji budże owej 'w sejmie, a wrócą powtór
nie dop ero po dysknsyi ogólnej. Zwołanie dele 
gacyj zależnem będzie również od tego, kiedy 
się skończy sejm w ę g lik i .

Wczoraj rozpoczęła się ogólna rozprawa bud
żetowa w sejmie węgierskim Sprawozdawca H e- 
g e d f ls  omawiał przedłożenie rządowe, podnosząc 
upaństwowienie wielu kolei i konwersję długów 
państwowych, będącą jeszcze w toku, która je 
dnak jnż w bieżącym rokn wpłynie na redukcję 
wydatków; dochody nie są za wysoko obliczone, 
owszem zdaje się, iż w rzeczywistości będą wię
ksze. Zestawienie przychodów i rozchodów daje 
gwarancję, że państwo już w Drzyszłym roku 
dojdzie do równowagi budżetowej. Jako pierwszy 
mówca zabrał głos H o r a n s z k y  z umiarkowa
nej opozycji, przyznając, i i  w zamknięciu rachun
ków z r. i 887 więcej panuje ładu, że zwyżka 
w dochodach z r  1888 wynosi wprawdzie złr. 
8,900 000 w iącej, niż preliminowano, lecz zwię
kszyły się także wydatki. Ostateczn.e b u d ż e t  
p r z e d ł o ż o n y  w y k i - z c j e  4 dc 5 m i l i o 
n ó w  n i e d o b o r u ,  podczas gój wszystkie pra 
w e źródła dochodów wyzyskano do ostateczności. 
Mówca nderzył następnie na gabinet Tiszy, kry
tykując jego riKonstruk^yę i stawiając wniosek 
o o d r z u c e n i e  b u d ż e t u .

Z  Niemiec.
Sejm praski został zamknięty dn. 30 kwietnia 

na aeayi wieczornej. Krótkie . suche rozporzą
dzenie króla zostało odczytane przez ministra 
Bóttichera w obecności wszystkich ministrów. 
Nie dowiedziano się nic o powodach zamknięcia 
sejmu, ani o przyczynie, dlaczego nie wniesiono 
projektn do reformy podatKU dochodowego, cho
ciaż orędzie królewskie wyraźnie tę reformę za
powiedziało, a nawet wskazało zasadę, na której

reforma się oprze. Dzienniki zbliżone do rzą- 
du przytaczały różne powody, które skłoniły 
rząd do powatrzyman.a się z reformą, ale wobec

tej rozmaitości poglądów spodziewano się, że rząd 
da dostateczne wyjaśnienia; jednak zawiedziono 
■nę gorzko, co tem przykrzejsza, że znaczna nad
wyżka dochodów pozwalała mieć nadzieję, że za 
powiedziana reforma przyniesie zarazem znaczne 
nlgi dla najniższej klasy opodatkowanych.

Sprawa dyrektora policyjnego Wohlgemntha 
według ostatnich wiadomości została załatwiona 
przez wydalenie g" ze Szwajcaryi na mocy wy 
roku. W akta śledcze pozwolono wglądnąć po
słowi niemieckiemu. Dzienniki niektóre, szcze
gólnie Kreus Ztg. twierdzą, że Wohlgemuth zo
stał zwabiony zręcznie w sidła, które na mego 
już dawno zastawili socjalni demokraci w poro
zumienia z władzą policyjną w kantonach bazy- 
lejakim i aargawskim. Krawiec Lutz, Badeńczyk 
osiadły w Bazylei, sam ofiarował swoje usłngi 
Wohlgemutbowi, a gdy nkład stanął, donosił po
licji w Bazylei o wszystkiem, co Wohlgemnth 
do niego pisał i czego od niego żąda i pod ja- 
kieini warunkom. Od niego dowiedziano się o 
umówionej jego schadzce z Wohigemuthem i 
wcześnie przygotowano się, aby obu uwięzić. Ca
ły m steryał dowodowy przeciw Wo&lgemnthowi 
dostarczyli władzy kierownicy stronnictwa soeyal- 
no-deraukratycznego w Szwajcaryi.

Gdyby relacja Kreuestg była prawdziwą, na
wet w takim raz*e nie straciłby znaczenia fakt, 
ża tenże Wohlgemnth opiacał ludzi w Szwajca
ryi w tym celu, aby się kręcili między robotni
kami i aby podżegali ich do rozruchów. I  wła
śnie dlatego, że Wohlgemnth znany był jnż da
wniej jako gorliwy kierownik agentów prowoka
cyjnych, stronnictwo socyalno-demokratyczne po
stanowiło wciągnąć go w łapkę i podstępne dzia
łanie jego odkryć.

Że rząd niemiecki oddawna ntrzymaje takich 
agentów prowokacyjnych nie tylko w Niemczech, 
ale i poza granicami to wykazano z dowodami 
w ręku podczas przeszłorocznych rozpraw w par
lamencie niemieckim nad ustawą przeciw socja
listom. Ze strony rządowej odpowiedziano na za
rzuty i dowody wymi,ająco. chociaż nie zaprze
czono, że ząd posługuje się w interesie śledz
twa pośreinik oni różnego rodzajn. Jednak w 
d ielu zpapycŁ wypadkach, jok i w ostatnim, cho
dziło nie tylko o śledzenie poza granicami kra
ju, ale i o podburzanie, o wywoływanie zaburzeń.

Jak na takie postępowanie zapi trują sit, w 
Szwajcaryi, o tem dowiedzieć się można z bazy- 
lejskicgo Schwd:er-Yolksfrettnd, który tak pisze:

„Szwajca-ya nie może ani rządowi niemieckie 
ma, ani iadnemn innemu zakazać utrzymywania 
w auzym kraju tajnych agentów wszelkiego ro
dzaju. Dopóki agenci ci ograniczają się na ob- 
serwacyi i referowania, nie mamy radnego po
wodu przeciwko nim występować. Bzecz się je
dnak zmienia, storo działalność tych agentów 
przybierze charakter prowokacyjny. Agent pro
wokator nie zadowalnia się obserwowaniem i spi
sywaniem raportów. Jego zadaniem jeat pobu
dzać do tkucesów, które jego rządowi mają dać 
powód do skarg, zażaleń i dyplomatycznych aspi
racji. Bozumie się samo przez się, że mamy 
wszelkie prawo z takiemi indywiduami bchryta- 
nemi na gorącym uczynku nprzątnąe się jak naj
prędzej i że także przeciwko ich kierownikom 
winniśmy wystąpić, skoro się do rąk naszych 
dostaną. Obowiązkiem zas rady związkowej n in- 
t f  esowanego rządu rek'amować i żądać jtya- 
fakcyi*.

Takie podburzanie do zaburzeń, lub nawet 
tworzonie spisków i tajnych atowanyazeń przez 
agentów policyjnych znane jeat w Pruaiech od
dawna. Wielkie Ka. Poznańskie było pizez jakiś 
czas polem, na którem rozwijał swoją czynność 
głośny naczelny dyrektor policji w Poznania 
Baerensprung, aż go poseł Niegolewski zdema
skował.

Z Paryia.
Paryzsnie niecierpliwią się że proces, przeciwko 

Boulangerowi zbyt powolnym krokiem posuwa 
się naprzód. Wprawdzie komisja śledcza zebrała 
stosy mate'yałn dowodowego przeciwko oskar
żonym i drobiazgowo przesłuchała kilku najważ
niejszych świadków, ale publiczność nic nie wie
0 wyniku tego badania i daremnie ueiłuje dowie
dzieć się, czy ów kolosalny materyał „dowodowy* 
zawiera pożądane dowody winy; a do tego bar
dzo oddaloną jeszcze zdaje się być chwila, kiedy 
w pełnem zgromadzeniu senatu rozpoczną się 
obrady sądowe. Wobec lego organ ministeryalny 
Siedc nznał za stósowne przypomnieć publi
czności, że inne procesy sądowe, i to mniejszej 
wagi ciągną się niekiedy miesiące i lata całe, 
a nikt nie obwinia o to rządn; w danym zaś wy
padku należy postępować oairoinie i rorważnie, 
a więc proces przeciwko Boulangerow> nie może 
rozwijać się zbyt pospiesznie. Od wyników ba
dania komisji śledczej zależeć będzie dalszy obrót 
sprawy, być może że obrady senackie będzie 
można rozpocząć za dwa miesiące, ale może też 
nie da się to uskutecznić pierwej niż za sześć 
miesięcy. To wyrażenie „za sześć miesięcy* na
sunęło dziennikom buianżystowskim domysł, że 
rząd chce umyślnie odwlec proces na czas po 
wyborach powszechnych, aby trzymać Bculangera 
w niepewności i w ten sposób przeszkodzić jego 
powrotowi do Francyi.

Jeden z popularnych dzienników paryskich 
Estafette przeszedł w posiadanie komitetu pozo
stającego pod wpływem Juliana F e r r y e g o .  
Nowa redikeya dziennika zamieszcza z tego po
wodu wyjaśnienie, zdradzające styl i ducha 
Ferryego.

„Chwila jest krytyczną — czytamy w tej 
odezwie — chodzi o losy stronnictwa republi
kańskiego Kto w tych czasach próby chco zostać 
republikaninem, musi się oświadczyć za utrzy
maniem konstytucy. wersalskiej i systemu par
lamentarnego Sądzimy jednak, że ślepy re- 
publikanizm nie przystui republikanom powinni 
oni wyciągnąć z dzisiejszego przesileniu wielką
1 cenną nankę. Dwa pewniki coraz wyraźniej 
stają przed oczyma wszystkich trzeźwo myślą
cych: t e z s i l n o ś ć  s t a r y c h  f o r m u ł  p o l i  
t y c z n y c h  i n i e b e z p i e c z e ń s t w a  b i e r 
n e j  p o l i t y k i  w y r z e c z e n i a .  T zebaby cLy- 
fcb dobrowolnie zaniknąć oczy na światło, aby 
nie widzieć, że powszechne prawo głosowania, 
uśpione przez lata całe nieokreślonemi obietni
cami i aamochwaiczemi programami, zbudziło się 
obecnie i natarczywie domaga się się jeśli nie 
retorm, to roznmnego i silnego rządn. Było 
to wielkim błędem republikanów, iż mniemali, 
Że zaspokoją kraj, dając mn wolność i to nie
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ograniczoną rozpaaaną wolność. Tłnmy domagają 
się czego innego: „ s i l n e g o  r z ą d u . *

H ybory w Saint-Otten.
Od czasu wielkiego zwycięstwa wyborczego, 

które Bonlanger odniósł nad Jacąuesem 27 sty
cznia, dzienniki paryskie zwracają szczególniej
szą uwagę na wszystkie wybory w Paryżu i oko 
licy i z wyniku głosowania wnioskują o zmianie 
usposobienia wyborców. W S a i n t - O n e n  odby
wały się ubiegłej niedzieli wybory uzupełniające 
czterech radców gminnych. Ułożono dwie listy, 
radykalną i bulanźystowską. Z 5081 uprawnio
nych vyborców wzięło udział w głosowania tyl
ko 2481. B o n l a n g e r  o t r z y m a ł  n a j w i ę 
c e j  g ł o s ó w ,  mianowicie 1026; trzej inni kan
dydaci bnianżystowscy L a g u e r r e ,  N a q u e l ,  
D a r c u . e d e ,  oraz czterej kandydaci przeciwne
go obozn otrzymali prawie równe ilości głosów 
od 950 do 988; reszta głosów rozstrzeliła się. 
Ponieważ żaden z kandydatów nie otrzymał 
absolutnej większości, o ostateczoyra wyborze 
roztrzygną ściślejsze wybory, prawdopodobnie 
zwyciężą Lnlanżyści. Pomimo tego dzienniki re
publikańskie nważają reznltat głosowania za n ie
pomyślny dla Boulangerc, ponieważ 27 stycznia 
generał otrzymał w S a i n t - O u e n  2047 gło
sów, ta t  iż w c i ą g n  t r z e c h  m i e s i ę c y  
s t r a c i ł  1021 głosów. Sądzimy jednakże, iż 
rozumowanie tc nie jest ścisłem. Nasiem zda
niem wynikn niedzielnego głosowania nie można 
tłomaczyć na horzyńć obrońców trzeciej republiki, 
naprzód dlatego, że obecnie wiiełc udział w gło
sowaniu znacznie mniej wyborców, niż 27 sty
cznia, tak iż strata 1021 głosów po stronie Bon- 
langera jest fikcyjną; dalej, agitacja wyborcza 
byłe obecnie mniej naprężoną, a wiadomo, że 
właśnie bnlanzyści potrafię w chwili stanowczego 
wysiłkn rozwinąć agitację z niezwykłą energią; 
wreszcie i na to należy zwrócić nwagę, że* z 
rywali bnlanżystów najwięcej głosów dostało się 
w S a i n t - O n e n  przedstawicielom skrajnych 
radykałów i rewolucjonistów, tj żywiołów nie
przychylnych umiarkowanej i oportnnistycznej 
republice.

Wobec tych okoliczności należałoby nważać 
reznltat głosowania w S a i n t - O n e n  za niepo
myślny w ogóle dla trzeciej republiki, a w szcze
gólności dla obecnego rządu, skoro wszystkie 
prawie głosy padły nr, kandydatów należących 
do stronnictw opozycyjnych.

Z Serbii.
Wedłng doniesień z Belgradu du Wn. Allg. 

Ztg nie niegi. „ ą  pi-w ości, że królowa Natalia 
nie zamierza te ru  wracać do krają. — Napisała 
ona do każdego z regentów listy, w Których za
pewnia ich o swej życzliwości, poleca troskliwej 
opiece syna a zarazem zapowiada, iż na teraz 
nie wyhiera się z powrotem do Serbii.

Przeróżne pogłoski o spensyonowaniu metro
polity T lodozynszi. nie mają żadnej podstawy. 
Metropolita słysząc różne wieści, zapytał regen- 
ti Bisticsa, jakie regencja ma w tej sprawie za
miary. Na to otrzymał odpowiedź nspokajaiącą, 
że regencja nie myśli teraz wcale o żadnej zmia
nie na stolicy metropolitaluej. Mimo to dawny 
metropolita Michał wkrótce powróci do lzrąji.. 
Teraz bawi w Petersburgi gdzie czeka na an- 
dyencyę n cara.

O nieporozumieniach między regencje a gabi
netem donoszono iuz niejednokrotnie. — Jedna 
z przyczyn tych nieporozamioń jest w tem że 
gab ot chciał dotychczasowego posła w Berli
nie Milana Christicsa usnnąć i zastąpić gc in 
nym ze swojego stronnictwa. Bistics oparć się 
■•emu stanowczo i powołał się na przyrzeczenie, 
jakie w tej mierze dał królowi. 7 resztą da* do 
zrozumienia, że regencja nie zezwoli na zmianę 
kieranku w polityce, zagranicznej. W ten sposób 
If  Ohristics został na swem stanowiska w Ber
linie, ale nieporozumienie wybuennie przy innej 
sposobności.

Stronnictwo radykalne wybrało głośnego Pa- 
szica swoim przewodnikiem. .

Wie".ą sensację w całej Serbii wywołała po
wieść, nmieszczoua w d .sUniku Małe Nomne, 
organie Pery Todororica, pod tytu łem : „Ustąpie
nie z tronu*. Powieść l? jest bistoryą całego ży- 
wotc króla Milana od wstąpienia ua tron aż do 
ustąpienia i wygląda raczej na złośliwy pamflet, 
niż na prodnkt literacki. Ten Todororics — jak 
wiaaomo — wygrał proses prasowy, który mu 
prokuratorya wytoczyła o zuchwałe wyzywanie 
króla Milana. W artykule wyzywającym zapo
wiedzi^ wyraźnie, ie  się zabierzi do ścisłego 
obrachunku z Milanem. — Pow.esć wspomuiaua 
jest — jak się zdaje — spełnieniem ow-j zapo
wiedzi.

Według ostatnich wiadomości Milan w poło
wie ma>a powróci do Belgradu, zabawi tan. trzy 
tygodnie i pojedzio na wystawę do Paryża.

Z Bukaret u.
Bząd rumuński uwiadomił urzędownie wszy

stkie dw cy  o powołanie księcia Ferdynanda 
Hohenzollern ua następcę tronu rumuńskiego. 
Wszelkie akta prawne, dotyczące tego następstwa 
z ustały ogłoszone w przeddzień przyjazdu tegoż 
księcia na stały pobyt w Bnmuuii — zarazem 
szczegółowe rozporządzenia o uroczystem powitaniu 
jego na granicy i wzdłuż całej drogi aż du stolicy 
i w samym Bukareszcie. Ten uroczysty wjazii 
odbył się wczoraj.

Do niedawna odzywały się często głosy dla 
dynastyi bardzo nieprzychylne; pow.arzauo so 
bie wyrażenie się posła rosyjskiego C hiLory, ie  
po przesileniu gabinetu nastąpi prz°8iicn)e na 
tronie, na którym powinien zasiąść książę pra
wosławny i narodowy. Teraz uporządkowanie 
następstwa tronu w myśl dawniejszych ustaw 
obowiązujących jest bardzo niedogodne dla Bo- 
syi, Której wiele zależy na tem, aby w Bumanii 
nie wygasło zarzewie sporów wewnętrznych. Wielce 
charakterystyczneiL jest to, że ogłoszenie i fa
ktyczne przeprowadzenie następstwa tronu odby
wa się przez gabinet CatarpiYgo, ktorego naj
bliżsi zwolennicy są jawnie przeciwnuami dyna 
styi.

Usiłowano Caiargi’ego. aby gabinet nzupeinić 
dwoma cz«onkami ze zwolenników Dymitra Bra- 
tiany, spełzły na niczem z powodu oporu niektó
rych członków gabinetu, którzy pod żadnym wa
r u n k ie m  nie chcieli pracować wspólnie z repre
zentantami owej frakcyi. Prznjiwnie -ozbita f r a 
kcja liberalna pod kierunkiem dawnego prezesa
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gabinetu Joana Bratiany odzyskuje pow oh coraz 
więcej su r i uznania

Z Hólandyi.
Parlament holenderski był zwołany na to, aby 

uchwalił ustawę o stałtj ręgencm, bo według 
zdania lekarzy me było nadzii i, by król powró
cił do zdrowia i mógł osobiście zajmować się 
sprawami panowania. Teraz liedy  król wbrew 
oczekiwaniom wrócił do zdrowia o tyle, że już 
ąączął zajmowaó się sprawami, parlamunt oarzuci 
dawniejszy wniosek Bady stanu o ogłoszenie sta
łej regencyi jako zbyteczny, zniesie regencyę 
tymczasowa i przywróci dawny prawidłowy stan 
rzeczy. Ta uchwała parlamentu holenderskiego 
■r .wrze pośrednio swój wpływ na stosunki w 
W. Ke LuKsembursk.tm, . gdzie ks. Nassauski 

lal był stałą regencyę na mocy uchwały sejmu 
tdksembuskirgo 1 tu musi ustaó regencya, ale 
książę pozostanie r  kraju jako namiestnik króla.

Kronika.
K ra k ó w , .2 maja.

NabOiSi StW O p a m ią tk o w e  iutro 3 maja odbę 
dsie się w kościel« 00. Bernardynów na Stradomin
0 godz. 11 rano.

Fu .uczczeniu pamiątkowej rocznicy nadania kon
stytucji 1 u ą »  jWh w wiątak nerrenp j  •* godt.
8 odbędzie się w a,-U Towarzystwa strzeLokiego 
wieczorek w o Kałus-muzykalny, połączony z odorytern 
prof. dża Augusta S o k o ł o w s k i e g o  na tomsky 
„Sprawa taiąst na Sejtuie rzten4eśąi«b,‘

Weji-ie na salę dozwołoie jeJyina ąa okazaniem 
rozeełAn î-h zaproszeń. *'

VI spnwio Muzeum narodowego w Rappers- 
wylu o trzy m u jem y  z M o nach ium  doniesienie, że p. 
Rozenwerth - R óży a k i ,  wy< hudżcŁ z r .  1863, w y 
je c h a ł z M onachiom  dc Ra] p e rsw y lu  d la  ob jęc ia  
z a r z ą d u  M u z e u m ,  do czego był przeznaczony  
jt-szrse  za ż /c ia  założyciela Muzeum. Miał już wy 
jeżdżać * M o n a c h iu m , kiedy go dosiadł te le g ra m  o 
śm ie rc i 6. p P l a t e r u .

Do Towarzystwa ochrony Tatr polskich przy
stąpili : Towarzystwu kasynowe w Rzeszowie, ks 
Władysław Sirzjtscln, Jadwiga Straszewska, Wła
dysław br Wndzioiri (dalszych 10 udziałów, z po- 
przedniemi 15 udziałów), Aleksander ks. Lubomir
ski (4 u ziały) Franciszek Ne„zil, dr Michał Hn- 
łowicz z Torunia, dr Jan Sturfeowiot, Wiktor Mo
rawski (3 udziały), Wydztoł powiatowy borszozow- 
ikl, Antonina Rofnnn, Jan Szaflarski z Węgier (S 
Odziały), prof. dr Albert Adamkiewioz, Adam Ta- 

żriu, Ludwik Bsumabcsowrid (8 tidaiałyi, dr 
Prze!* ysław pieniążek (2 ndziały) i Łncran Lipiń
ski. Pu dzieńr dzisiejszy wpłacono de goaziny 12 
w Tut* irzYBiwie wzajeminegó kredytu 551 udziałów 
w gotówce, doliuzywsry do tego uchwalone przez
1 „de miasta Lwowa 30 udziałów, subskrybowane 
przez ks Sanguszków 50 uaziałów i przez inne 
osohf 30 udziałów — Towarzystwo rozporządza 
kapitałem 65.000 śłr. przeszło. —  D e k i a r a o r e  
i u ał-ią .(y  płłfłkm jnkw  . »d .dw t T o w a r * ? "  
i tw o  w z a j e m n e g o  k r e d y t n .  Ksrespóudenoye 
należy adresować do sekretarza Rady ntazoflezej dra 
Lesława Loroóskiego (Grodzka 1)

Pobór do wojaka popisowych, urodzonych w la 
i ach 186S, 181 7 i 1866, do gmisy a .  Krakowa 
prsynaLM 'eh, oraz obcych, któr j otrzymali pozwu 
lenie łw -sm a przed kouusyą poborową w Krako
wie, odbywać się będzie od 10 du 10 bm , flrose- 
gśły ogłasza magistrat porozlepianenu p o . r1 gacb 
uŁo plakatami.

Dyrekoya kolei Północnej rozpisała i przepro- 
s  t u  ta ” d .23 Kwietnia br. w W'edniu licytację 
na budowę dworca kolejowego w Bielsku i w Dzie- 
u  ca oh także zmcznyoh budynków adtniuiwiraoyj- 
nyeh w Morawskiej Ostrawie, oraz wielu innych 
suoyaon, pomijając zupełnie noti.eby Frakowa — 
oaooiaż od taa dawna głos publiczny domaga się 
bodowy nowego obszernego dworca i óiporządkowa 
Ula płaca, gdzie dziś sto1 urząd ołowy ttp. 'Wypra
cowano w zeszłym oku nawet plany, wszakże jak 
zwykle w sprawaoh dotyozących Galfcyi rzecz po
dała i  odwłokę.

Dr. Bolewław Luus tański znany balneolog, ob- 
i*t naozelne Kierownictwo zakładu zdrojowego w 
Truskawce.

Z teatru w  sobotę wystąpi panna WisnowsLa 
w snakomitej Komedyi Paillerona „Świat nuaow- 
w roli Zuzanny. W przedstawieniu tBm wj stąpi 
także -radko widywana na scenie pani Hoffmanowa 
w jedne) z najlepszych swoich ról. jako ksężnu de 
Kevilie.

W niodzjelę grać będzie panna Wisnowska w 
pięknym dramacie Femileta p. t „Dna światy" 
rolę Bianki. Na oba przedstawienia już bardzn wielo 
rozebrano biletów.

Slub. W kościele N. P. Maryi pobłogosławiony 
został związek małżeński pomiędzy p. Władysławem 
S t a r k l e m ,  urzędnikiem kolei państwowych w 
Czechach, a panną Bronisławą WeBoł ót ĆBką ,  
córką oby ab 11 z Frakowa.

Kwesta. Terojarze św. Franoiszka, posługujący 
nbogim, będą kwestować dnia 3 bm. w ulley Dol
nych Młynów, Rajskiej i Starowiejskiej.

Imarjjj. Władysław W b ł o d k o w i o z ,  właści 
ciel dóbr na Ukrainie, samiesbkuły w Frakowie, 
zmarł tej n« cy. Zmarły c»nionj był w szerokich 
kołach dla wielkich zalet umysłu i serca, dobro
czynności i gotowości do o3*ir na ocle oświaty i 
sztuki

Emlia z Schulzów Z a r e m b i n a ,  żona naczel
nika sekcyi konserwacji kolei państwowych, zmarła 
w Krakowie liczą-, ląt 42.

We Lwowie zmarł w sędziwym wieku Józef M a- 
r e k ,  zasłużony nauczyciel muzyki, oiciec znanego 
artystj Ludw ika Marka

W Czarnocinie w Królestwie Polekiem zmarł w 
84 rokn życia Aleksander B o g u s ł a w s k i ,  oficer 
4 pułku piechoty liniowej wojsk polskich z 1831 r.

Zapiski policyjne w  uiFsią jO kwietniu ukarała 
jHilioya 11 osób za dręczenie zwierząt, mianowicie 
£  osób za ^ręca^nię i przeciążaąip k,ęuL zaś trzy 
za łapanie puyz« zu] oh i śpiewających ptików.

W tymże miesiącu przytrzymał* polieya 39 wło
ścian bez odpowiednich funduszów i legttymacyj ua 
'rychoditWjp da Ameryki Wlupoianw n  ■i.ydzili 
z powiatów jasielskiego, mieleckiego, tarnowdkiegi 
san, okiego, dąbrowskiego, krośnieńskiego, gorlickie
go i ropetyokiego, a przy przeprowadzaniu z niipi 
stosownego dochodzenia wyKryto 5 agentów, nła 
twiają'-yoh wychodźtwo i tycb natychmiast pocią 
giuętc za oszustwo do adpowiedrialnoóoi.

Sprzedaż dobr. Dzienniki lwowskie donoszą, iż 
p. Polanowski sprzedał majątek swój Moszków z 
przyległościami hr. Platerowi, obywatelowi z pod 
Dynaburga.

Czytelnia, akademicka lwowska w  sp ra w ie  u- 
■vięzionego nrzcz w ła d ze  m osk iew sk ie  akadem iKŁ 
Dwernickiego, w y s y ła  o p a trzo n ą  k ilz o m a  sełkam i 
podpisów p e ty o y ę  do K o ła  p o lsk ie g o , z prośbą o 
energ iczną  in te rw e n o y ę , oelem  u w o ln ien ia  n iew innie 
w ięzionogo ko leg i, o o y w a te la  AustryL.

W Nowym Sączu Towarzystwo gimnastyczne 
„SokóJ!“ niządza jntro w piąte c wieczorek dekla- 
macyjno-muzykainy kn uczczeniu rooznioy nadania 
konstytucyi 3 maja.

Warszawy. Przed tnema laty Jan hr. Fredro 
pozwał był dyrekcyę teatrów warszawskioh o wy
płacenie 556 rubli, tytułem henoraryum za Bwoją 
komedyę p. t. „Wielkie bractwo" i za komedyę 
ojca p. t. „Ożenić się nie mogę". Sprawę tę w tych 
dniacn ostatecznie rozstrzygnęła Izba sądowa. — 
W  skardze Jan hr Fredro przytoczył, że powyżsire 
wynagrodzenie przypada ma za pierwszą sztukę po 
50 rnbli za akt, to jest w ilości 250 rubli i za 
drngą po 100 rnbli za akt, to jest w ilości 300 
rubli, strsowuie do listu, jaki doń przesłał w sty
czniu 1877 reku ówczesuy prezes dyrekoyi p. Ser 
giusz Muchanow. Prokurator}a. działa;ąua js imie
niu zarządu teatrów, zaprz°aza}ąo prawa do hono 
rarynm, broniła się w ogólności tern, że na całym 
święcie dzieła powszechnie znanyoh autorów i kla- 
iykćw stuowiły * . ,.e własność publiczną na
gi odę zaś twóroj znajdowali w zaszozycie z repre 

int »c”s włauyoh ulwo 'ów na pierwszej soopia pol- 
• kraj, B'ijpłatnie teatr wystawiał komedye Bogn 

tiego, Dmuszewskingo br. Skaroka i innych, 
miki saś z anKoeserów nie upominał się o zapłatę. 
Nadto pretensya oparta jest na prywatnym liście, 
nie mającym charakteru zobowiązania i umowy. Sąd 
okręgowy w listopadzie 1886 roku powództwo w 
zupełności zasądził, a od tego wyroku dyrekoya 
zaapelowała do Izby sądowej Otóż w tych dniach 
I departament Izby. uznawszy skargę apelaoyjną za 

adną, wyrok pierwszej imtaneyi zatwierdził. 
Wygraną od teatrów sumę Jan hr Fredro przezna
czył na oele użyteczności publicznej.

P<-zed departamentem karnym tntejsz, j izby Bą- 
dnwej rozpoczął się w dniu 29 kwietnia niezwy
kłych rozm'oTÓw sensacyjny proces o nadnżyoia u 
rzędowe przy poborze i.oiskowym w Pińczowie. Na 
ławie oskarżonych zasiadają: N>kandr Kostecki na
czelnik powiatu pinozowskiego i b. prezes tamtejszej 
komisyi poborowej, Wincenty Doprzańsk. sekretarz 
komisyi, Hipolit Weiss pisarz, wójoi gmiu. FiBzeL 
Kapuściński, Marcin Cichy, Wiktor Sośnicki, Lukas: 
Mazur, rabin Pińczowa Sani Rapaport, felczerzy: 
Szmui Fdelist, Chi! Edeliet, Kelman Rajnhold i Icek 
Manela. Akt oskarżebia, obejmnjący przeszło 150 
arkuszy, zarzuca oskarżonym, obok nadużyć nrzedo 
wy h. podpalenie lokalu^ komisyi poborowej n Piń
czowie celem zniszczenia dokumentów poborowych i 
zatarcia poszlak nwolnienia blisko 200 poboiowych, 
a uadt-t współudział i pośrednictwo w wielu wska
zanych aktem nadużyciach, bo rozprawy wezwano 
przeakło 550 świadków, a potrwa ona 6 tygodni. 
-6ttó#&y oskaiżony radca -tanu Kostecki pozostawał 
w więzieniu śleduzem trzy lata. Sprawa pinozowska, 
takiem bowier mi megt nazwały ją dzienniki war
szawskie , jest największą ze wszystkich, jakie od 
reformy sa lowniotwa w Królestwie sądzone były. 

wyroku nie omieszkamy donieść.
Z Genewy. Zuuay profesor KaroL Vogt obohodzić 

będzie 19 b. na. 50-Ietni jubileusz doktorski. Dla 
uroczystego obchodu dnia tego kospoozęto odpowie
dnie przygotowania nietylko w Genewie, obecnej sie
dzibie znakomitego nozonego, alt i w jego rodzinnem 
cieście Giessen.

Z Paryża donoszą ■ Podozas świąt wielkanocnych 
zmarł stary Barbey d'Amevilly, dziwaczny autor i 
niepoprawny elegant, który zawsze chodził w gor
secie , malował się, nosił żaboty koronkowe i kra
waty haftowane. Tak widywano go zawsze na bnl- 
warach, w kilka przedpotopowych salonach i w re- 
dafccyach pism bnlwarowyeh. U siebie w domu n- 
bierał się fantastyozuie, noBił ekscentryczne szlafro
ki, sandały i turbany i otoczony był słoikami ze 
szminką i buteleczkami * atramentem we ■rszyst- 
kich kolorach. Rękopisy jego bowiem były to w 
swoim rodzaju izadkie arcydzieła z innsztownemi 
lnicy ałami, które malował stosownie do znaożenia 
słowa: oznłe — różowo , lnbieżho — czerwono , me
lancholijne — fiołkowo, nikczemne — zołte i t. p. 
Z romansów jego, wielce ekscentrycznyoh, największy 

/Zgł i zyskały: „Le chevalier Destouohes". „Une 
Tioille maitresse", „L’ensoroelóe“ i „Les diaboli 
qpe8“ . W Oil Bios drukował ostatnią swoją no
welkę pod tyt. „Amaldós". Napisał on także rodzaj 
stnJyum „Goethe i Diderot". Przez dłngi czas był 
Barbey d’Aurevilly także krytykiem ale kierował się 
zbyt aczuciem indywidazluem, kochał i nienawidził 
zanadto namiętnie, aby mógł byó bezstronnym. Nie 
wspomniał nigdy o swoim wieku i gniewał się na 
wrzfstk'oh, oo robili alus.ye w tym kierunku. Wszy
scy wiedzieli, że około r. 1830 był młodym, ale 
WŁ« dopiero dowiedziano się napewno, ii ui-*ał 
św-atło dfieune w r. 1807.

Z Ameryki. W Waszyngtonie wydano piawo a 
braniające przywożenia Książek z Anglii. Szczególne 
to prawo, wyglądająoe w Earnpie na nzykaue poli-

0

tyozną, na nietohraneyę itd., ma poprostu na oelu 
w‘doki konkuienoyjne. Chodzi o materyalny interes 
wydawców amerykańskioh Autorom angielskim wol
no jesi przesyłać do Ameryki swojo rękopisy Po
nieważ zbyt książek w Anglii do zbytu książek w 
Ameryce ma się jak 1 : 4, a nawet w pewnych 
dziełaoh (romanse) jak 1 : 12, więo podobne pra
wo jest dotkliwym ciosem w waloe kcaknrenoyjnej 
dwn światów.

0 księgarstwie napisał Feliks Dahn następu- 
epigramat w czasopiśmie Doi Buchgewerbe: 

„Książki piśać jest łatwo — pstiveb« du tego tylko 
pióra, atramentu i oierpMwego papierń. Książki dru
kować jest już  trudniej, gdyż geniusz ezęsto oiep y 
się hieezyżelnem pismem Ksi ik i ezytaó jest jessoze 
trudniej, z powodu snu. Ale najtrudniejszą rzeczą, 
jaKą śmiertelnik może w Niemczeoh wykonać, jest — 
sprzedać książkę". Czyzby się to tyko do Niemieo 
stosować dało?...

Z aeronautyki. W Berlinie odbywały się w tyoh 
dniach w obecności szefa sztaba generalnego hr. 
Waldersee i korpnsn oficerskiego wojskowego od 
działn aeronautyoznego próby z tak zwanym „spa
dochronem", pomysłu aeromuty p. Ch. Lei oni. 
Ten ostatni wzbiwszy się balonem na wysokość 
blisko tysiąometrcwą, nagle wyskoozył łódki ba
lonowej i przy pomocy swojego „spadochronu" we 
cztery minuty bez wszelkiego szwanku stanął na 
ziemi mniej więoej o pół mili cd miejuoa, z które
go wzbił się w gór, P~óba więo m.ała zupełne po- 
wodzenie.

*1 ■ u  »w, .oi*. Rada r o.'na kiajowa zamianowt i 
tynic*a>owego ,nan zyoielŁ j/edszego, Franoiszka Jawor- 
skiego, w nabrowkacŁ B.eńsLich. stałym nauczycielem 
iiiłodszym nicrującym szkołą filiali ą w Dąbi ów kach Oreń-

Awans m ą |svy  arm ii.
( G a l i c y j s k i e  o d d z i a ł y  w o j s k o w a )

Godność tąjujgo radoy z uwolnieniem od taksy otrzy
mali fmp. Józef Rodakowski i JÓzei ks. Windis^hgraetz, 
kapitań-poruoznik przybocznej gwaTt,!  aesyers^iej

Gm. JiJian Roszkowski, szei 1 korp. inż. otrzyuai 
krzyż kawalerski orderu Leopolda, a pułkownik Karol br 
Sohaiior dyrektor fortecy krakowskie:’, order /.elazne ko
rony III kl. obaj s nwolnieniem oć. tBKsy.

Podpułkownik Alfons Mazowiozka z korpusu gen. ~zta- 
ba, przydzielony óu 56 pp., oerzymał w uznaniu długo
letniej wiernej ilnżby woj ikuwej krzyż zasłngi. Order że
laznej korony III *1 otrzymali pułkownik Wilhelm Hirsz, 
Lou-ndf- 10 pp. i pułkownik Gnstaw Zygadłowicz, ko
mendant 58 pp.

Do ozyuiegn * ani obrony krajowej przeniesieni pod-

ŁnłkuwmoT; Ignacy Merta z 15, Aleksander Eiss * 10 i 
eupuid liasiuy * ó8 pp. W ajorowie Edward Trinks z 40, 

Józef Piskorsuk z 58 i Ludwik Bast’ 90 pp.
Mąjor Karol Kiliar z 11 p anyleryi przeniesiony dc 

12 p. art.
Wojskc wy krzyż zasługi otrzymali kapitanowie 1 k l.. 

Wilhelm Kopertyński z 41,, Adolf Waniozct z 20 pp., — 
Wawrzyniec Ricdl z 14 oat. strz., i i iksoude Deidl z 30 
bat. strzel.; rotmistrz I kl. Roderyk hi. Arz Yasseg z 16 
puł huz.

Tytuł majora ad honorec przy sposobności, przej ęcia w 
stały stan spoczynku otrzymał kapitan .  kl. Zygmunt 
Ealko i JO pp.

Podporucznik Ferdynand P  ener z 10 pnł. p. przenie
siony do żaudarmeryi.

Dział ekonomiczny.
Dostawy dla armii. Posiedzenie rady nadzorozej 

„galicyjskiego Towarzystwa rękodzielniczych dostaw 
dla armii", odbyło się we Lwowie przed kilku dnia
mi pod przewodnictwem p. Stanisława Szozepanow- 
skiegu. Obronyeh byłu 14 członków. Sprawozdanie 
z oaynności dyrekoyi za czas od 24 marca przyjęto 
do wiadomości. Dyrekoya wysłała 620 odezw do 
miaat i stc warzysz.ió rękudzielniozyoh, wzywających 
do przystąpienia do Towarzystwa. Następnie wy.łu- 
ohanc szczegółowego sprawozdanie skspertów, którzy 
rwiedzająo zakłady fabryczne obnwia dla wojska 
prsy.zii do przekonania, iż robota fabryczna goni a 
jest od ręcznej. Pomimo tego wprowadzenie maszyn 
w razie żądania ministerstwa nie byłoby rzeczą zbyt 
trcdną

UoLwaluno wystosować prośbę do ankiety w spra- 
w  dostaw dla armii w Wiedniu obradującej, aby 
ta wyjednała n ministerstwa woiny pozwolenie wy
robienia w Galicyi rocznie 100 par butów według 
wzorów otrzymanyob, rozdzielenia tych stu par po 
25 między Lwów. Przemyśl, Kraków, Wiedeń, aby 
dalej wystarała się o polecenie komendom 4 tyoh 
miejscowości do odbycia prób w sposób, jaki mini
sterstwo uzna za stosowne i zwróoenia kosrtór na 
ten oel poniesionych wsdłng eeu przuds^bioroom 
płaconych, a to po dokonanej próbie. Próba a ą  wy
kazać, że wyi oby tutejszych rękodzielników są trwal
sze. lżejsze i lepsze od fabrycznych.

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowlo Wykaz
za kwiecień 1889 r.

Udziały: Stac z początkiem miesiąoa 75.775*89, 
wpłynęło 1 706*59. zwrócono 1.276 17 8 m z kon
cern miesiąca 76 106 31.

Wkładki Stan t początkiem miesiąoa I8 l.623 '20 , 
wpłynęło 13 689 57 zwróoono 17 765'03. Stan z 
końcem miesiąca 177 547‘74.

Pozjozti: Stan z początkiem miesiąca 297.841 61, 
spłacono 107.768 55, udzielono nowyoh 113.974’—. 
Stan z końcem miesiąca 304.047*06.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  4 maja Trzeci gościnny występ p. 
Maryi Wisnowskiei, artystki teatrów warszawskich: 
„Świat nudów", komedya w 3 a h Paillerona.

W n i e d i i e l ę  5 m aja: Gzwartr gościnny wy
stęp p. Maryi Wisnowskiej. artystki t itrów war 
■•awskioh: hDwa światy", dramat W 5 aktach
Okiawiuesa Feuilleta. 1 ~

Yiadonotci saitm. limcile i jrtyitycae.
Świat Nr, 9 zawiera: M a t e j k i  „Dąbrów

ka", witraż do Katedry w Pradze; G r o t t g e r a  
„Łowy z sokołem"; Czesława J a n k o w s k i e g o  
winieta (Zei*rki wśród kwiatów), tegoż ilustraoya do 
bajki Mickiewicza; D u l » b i a n k i  „ Główki."; T t □- 
d o s a  „Kościół św. Krzyża"; Edw. L o e y y  „Zy
gmunt Kaozkowski przy praoy" i ilustraoya do „Ml 
braohtowych rycerzy"; B y b k o w s k i e g o  trzy ry
sunki, portrety dra Biesiadeokiego i ozter-ob archi 
tek‘ów, premiowanych na konkursie teatru krakow
skiego. Ozdobą działu artystyoznegc w tym zeszyoie 
jest pełen chara! eiu i prawd) obrazek Ant. K o- 
z a k i e w i o z a :  „Handlarka uliczna". — W częsoi 
literackiej mamy poezye G a w a l e w i o z a  i Mi -  
r i i u i . ,  bajkę M i o k i e w i o z a  „o czterech dę
bach" spisaną przez jego córkę, powieść Z a g ó r 
s k i  e g o  (Chochlika), dokończenie zajmującego ar
tykułu O c h o i o  w i o z ą  ł historyi magnetyzmu, 
artyknły krytyczne W d o w i s z e w s k i e g o ,  Sz e 
l i g i ,  H o r w i t a  i t. d. W dodatku dokończenie 
(irkusz 21) powieści Kra .owakiego i rowella p. 
Tripplinównej.

Od stycznia bieżącego roku wychodzi we 
Lwowie dwutygodniowe pismo p. t. „Puewodnik dla 
spraw irukarsko-litografioznych i t, p “ Pismo, Któ
rego Nr. 7 z dnie 15 kwietnia mamy przed sobą, 
zawiera artykuły faobowe i koreapondenoye. » pod
pisane jest nazwiskami: Zygmunta Golloba (wydaw
cy) i Juliana Obirka (odpow. redaktora).

T * r g  n a  K l c p a r a n ,  ("Sprawozdanie N. Eeftrmy.) 
Kraków, 3 kwietuia.

Płacono za 1<10 klogr. netto ; od
P s z e n ic a ..................................................................7-50
Ż y to .............................................................................6 1 .
J ę o z m ie ń .................................................................. 6'50
O w i e i ................................................................ —'—
G t o e h ...........................................
1 a.ark„ ...................... ......................
P r o s c ................................  . . . . .
Fasola . . .   9 —
J a g ł y ........................... . . .  10' —

E  .................................................................
S ło m a .................................................................
Koniezyna as pasze za 100 kiiograiuów
Ziemniaki za u e s t o l i t r ....................................... 2'30
Jaja za K op ę............................................................ 105
Mnało t,on i « c ..................................................4'—

irytm na 95“ Traiesa zl hektolitr . .
Okowita n* 80° „ , „
Wyka do siown ze 100 kilogr...............................i 25
Koni u; na do siewa ezerwons za 100 kilogr. 50-—

» » n Lała „ .
Tymotka do siewu za 100 kilogr. . .

Wiedeń, % mnji Bekcya szkolna wiecu kato
lickiego zajmował, się sprawą założenia uniwer
sytetu katolickiego. L i e n b a c h e r  oświadczył, 
iż minister G a u t s c li powiedział d o ń : „Jeśli 
macie pieniądze, możecie mieć uniwersytet".

Na wczors'8zęm trzeciem pełnem zgromadza
niu wiecu odczytano telegram B arn  p o  l i i .  z 
błogosławieństwem papieskiem dla uczestników 
wiecu, telegramy od s t o w a r z y s z e ń  s t u 
d e n c k i c h  i telegram powitalny od ks. iadama 
S a p i e h y .

Wiedeń, 2 maja. Na dzisiejszem odsiedzeniu 
sekcyi szkolne wiecu katolików, kiedy postawio
no i/niosek, aby katolickc-konserwatytrnya. po
słom w Badzie państwa uchwalić uznanie i po
dziękowanie, p. Zalunger oświadczył się przeciw 
temu

Ostrawa-mo aw ska, 2 maja. Ciztol ioeie w Wit- 
kowicarh trwa dalej.

Badap88zt, 2 u aj a. W pierwseyn dniu roz
prawy budżetowej H o r a n s z k y  i M u ć r o n y  
wystąpili z silnemi zarzuśam przeciwko T i- 
s zy.

Berlin, i  maja. Cesarz Wilhelm uda się do 
Angli! w drugim tygodniu lipca.

Około togo samego czasu ma nutąpiĆ zjazd 
z carem w Ki e ł .

Luksemburg. 2 maja. Król osw irdcyi ugen- 
toni osobhicie, i c  od dnia jutrząjiaego obejmie 
ponownie rządy. Książe N a 8 s ą c dciaiąi upuści 
Luksemburg

Paryż, 2 maja. Nf wczorajszej uczmn rojali- 
stów było 100C uczestników.

Rzym, 2 maja Bząc* odmóv ii udziału w ob
chodzie nu cześć Giordana Rruno.

Kurea tel«rna1ez7<ś,
W a g ł a i d a t *  « r t  i d  i t r l e ] .

do 
8-05 
7-— 
7--L
6-70 

10*--
7-50
6-5(1 

12— 
1S —

4 — 
3 — 
4-20 
2-50 
1-15 
4*25 

7 6 * -  
Ć4--
7-50 

65-—
50-— 60—  
3 0 — w —

T * Kg b y d ł a  r o g a t e g o .  Wiedeń 29 ta.etnia. Na 
azisiejszy targ doaiiawioco jgułen 4035 sztuk bydłt rze
źnego, w tern z GaJieyi i Bul iwint 369, z Węgier 2281 
i z prowinoy, niemieokioh 1385. Pi aoono : za galicyjskie 
woły •pasuwe po 44—56 złi. za węgierskie po 49—57 rfr., 
za niemieokie po 51—59 rłr. zi cetna* motryocny bez po
datku konsumejuego,

l p > s t > s s ż >ń | »  ■ a e t o o r o l o g i e a s a e
(podług Obserwatorium I raknwskiego) 

Kraków, dnia 2 maja.
wozorąj 
g. 1C w.

daiś
g. 6 ra to

Olśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Temperatura

w stopniach Celsinsza
KieruneK 1 moc wiatru 

(0 =* cisza, 10 bu rza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan mena 

■pog.; 10 zup. poohm.

742,9 mm

-I-13 *2

f i l

69°/„

7 4 2 ,7  mm

BNB 1

.0

dziś 
g. 2 pup

dnia 3 maja 18811
Kwa w wat 

austr.
z łr 3Ł.

Zjednoczony dłng w papierach 8ft J O b
Zjednoczony dług w sreorzc . 86 80
Austryacka renta z ł o t a ........................ 110 1 30
5 ° / 0  austryack? renta (marcowa) . 101 05
AJccye banku austro-węgierskiego '896 —
Akcye kredytowe 300 —
Londyn 118 80
Srebro ...................................................... _
20-tc frankówki z l  sztukę . . .  . 9 4 *»/,
Dukaty austryackie . . 5 d l
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 58 —

Odpowiedzialny Bedaktor: 
Tadeusz Roman&wiczt 

Wydawca: Df Lesław. Borowski.

Rubryka „Nadbełane1 ule pochedzi od Rodak- 
eyi, która też żadnąi udoi wii ,d: sini roi za nią 
nib przyjmuje

742,5 ono

-hlP*,.9

f i l

36 V

0

U w a g i :  Barometr, temperatura i kierunek wia
tru nie uległy żadnej zmianie; pod wieczór zaległ) 
ohmury i trochę óesrozu spadło. Dalszy stan nieba 
pozostanie przeważnie pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń. 2 maja. Wspólne ns rady m inisterial

ne mają się odbywać w dalszym ciągu z końcem 
bieżącego tygodnia. Potrzeby administracyi ar
mii na rok 1890 wynoszą o 25.0G0 złr. m niej, 
n il w r. 1889, ale w rzeczywistości o 3 do-4 
milionów więcej, bo o tyle imieniu się rata na 
zapłacenie z .  broń repetyerową.

l minister obrony krajowej zażądr w jesieni 
wnacznio w.ększych sum nt zaopatizenk obrony 
krajowej w broń repetyerową.

NADESŁANE

O d  d n i a  1  m a j a
objąłom kierownictwo

Zakładu adrejowe-kąpielowego
w Truskawcu.

997 1-? Dyrektor Zakładu
Dr. Bolesław Lutostański.

NADESŁANE 

Pewne wytacieilie. Wszyscy, którzy rskntek
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęóia bóle 
głowy, hraK apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleoią się używając prawdziwych Stidlickich 
proezków Molla Cena pudełka 1 złr.

Codzieunie rozsyła za pobraniem pootoowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. da°-ąwca nadwo-nj. Wie- 
deu, Tuohlanben Nr, 9 UprSszl się w ekładaoh 
materyałów w aptekach i handlach na nrewinoji,
iądac wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
cbrenną i podpisem. Główne BKłady w Galioyi 
znąjdują się u Im podanych w ozęśói ihśeratowej 
uzisieisuogo numeru n . ostatniej stronniey ( l i 34)

Dr. Juliusz Bandrowski
lekari-dentysta

uŁońosi wszy w B e r l i n i e  specyalne studya za
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Mi. 7, 

tuż ouok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od goća. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Waeystltie uperacyt na JqAanu, b t̂boleśm?

(877 4-?)

Kraków, dnia 3 /5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble pnpieiuwu . . . za 100 rubli
Marki niemiecbii . . . .  za 100 mar.
20-tn frabkówka z ł o t a ...........................
U°/0 Pożyczka krnjowa galic. za złr. 100 
4 V / 0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5ł)0 Obligacje ihdemn galii za złr 100 k. m 
41,, '/o Li i ty zant»w. Banku kraj. za złr. 100 
^lo 1» ligi komnaalae „ „ I Emie.
4°A Listy rastawiie Tow. kred. ziem
4c/o ..

n
5 °/„ „
5 \
5«/ .
H  .
4°/u •

II Em.

, Bauku hip. z prem. lUu/0 
„ „ „ zwt za 40 lat
„ Król. Pul. za rubli 100 

litw ii-c . „ „ „ „ 100

W A w , d n i a  a« /4 .
(Bez bieżącego kuponu,)

Ąk«ye Bankn hip. gal ("dywid.) na złr. 20C 
5 ^  Listy zast Banan hlpoy. gal ,^r joo 
4V;°/0 Lisiy «ast. Banku kraj. za złr. 100 
5'/0 Listy asl. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4-V/o » n » » » za złr. 100
4'-;0 „ ,  „ » Okr. 56 złL. 100
5°/0 Obligacjeindemn. galic. za z'. 100 in. k. 
5°/0 Oblig komun. Baniu kraj. za złr. 100 
4 l,i0U Obligacje pożyczki Lraj. za złr 100

płaoą żądaj*

126 -r 127 25
58 — 58 75

9 42 9 60
104 — 106 —
95 50 96 50

104 50 105 50
97 - 98 —

100 25 101 50
96 25 97 25
93 75 94 75
98 25 99 25

101 — 101 50
103 — 104 —
100 25 101 —
95 25 96 25
86 — .86 50

100 20 101 20
97 - 98 -

100 65 101 65
98 50 99 50
93 — 94 —

104 55 105 55
100 50 101 50
.95 50 96 Gol

Warszawa, dnia 1/5,
(Bez bieżącego kuponu )

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 10-) 
4°/ Listy likwidacyjne . . • za rubli 100 
5“/0 Listy zast. Warszawy I Em. „
5°/„
5°/„
5%

Ii Em.
III Em. ;
IV Ern. .

100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  1 /5 .  
Obl l gl  d ł u t a  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
°/e Renta austr. papier.

5% „ „ srebrna
4°// „ „ złota . .
£°/o » „ papier, nowa
4°/0 Losj* z r. j 8!i4 na £ot złr. 
b”/o i, z i, 1S60 aa 500 złr.
5% n * r. 1860 na 100 złr.

„ z r. 1864 bez % csł e
„ z r. 1864 uez °/u pół

za złr. 10P 
aa  złr. 100 
za złr. 100 
za złr, 100 
. i i  1UO 

i i  100
. za 100 
. za 100 
. za 100

Obllgaoye karany węgierski j.
4°/0 Renta z ł o t a ......................' za złr. 100
5 L Renta papierowa . . .  za złr. 100 
5"/„ Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 100
Pozyczka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. s i s  po 50 zł. „

96 60l 4°/0 Losy Cisańskie(Theiss-Reg.) „
100
lOd

płaoą

85 85 
86-05  

111 05  
100 45 
138 25 
145 -  
148 75 
180 —  
180 75

97 30

143 75 
143 50 
130 25

98 25 
86 90
99 
96 — 
95 
94 30

85 05
86 30 

l i i  25 
10Q 65 
138 75 
145 50 
149 75 
181 -  
181 25

97 50 
114 75 
144 25 
144 — 
130 75

Obllgaoye lnd"ialzaoyiab.
5°/0 Obi. ind. Galicyi . .
o% Obi. ind. Bnkow. . .
5°/0 Obi. ind. Siedm. . ,
4c/0 Obi ind. Węgier . .

sr 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zl .ławr
4 V /„  Boden-Oredit allgem. 8st. za złr 100 
3°/0 Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 109 75
5°/0 Babkn bip. gal. 40-letnie za zlr. 100 Y03 ?5
5°/( Banku hip. gal z 10°/c pr. za złr. 100
5°/0 Lal. Tuw. kred. ziem. b are za złr. 100
4°/( Gal. Tow. kr jd ziem. o! r. 41 złr. 100
4"*/,°/0 Gal. Tow. n-red. ziem, okr. 52 złr. V00
4J/l °/0 B»n.r kraj iwy ga lic;jaki za złr. 100
5°/0 Bant kraj. ohl komunalne za złi 100
41/»°/0 Banku austro-węgiersk. za złr. 100
4",, Boni a austró -węgierskiego m  złr.. Iih)
4°/, Bruka hip węg. z ptouią r> złr. 100

Ł o
Bbdapest. losy Bazylikę na 5 złr. w. a.
Kredytowe aastr. . . na 100 złr. w. a.
('lary . aa 40 złr. m. k.
4% Tew.'*ag.. Dun na 100 śłr w a.
Kiakowkkie . na 20 tor. w. a.
Ofncr (mias.u Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża ausi. ca lo  ' . w. a,
Czerw. Krzyża węgierskie »»» 5 złr. w. a.
Rudolfa w. 10 złr. w. a.
Stanisławów ki. • • 20 złr w. a.

płaoą

104 70
104 50
105 — 
1((5

101 —

105 20 
105 20 
105 50 
105 50

101 50 
110 25 
104 —

100 25 100 75  
100 25
93 35 
98 75 
97 £5 

100 25 
102 25 
100 
113 75

9 55 
191 25 
63 75

26 75 
63 75 
2 i 30 
13 20 
21 —

żądają

— 
99 15 
97 50

IM 75 
100 «5  
114 25

9 85 
191 75 

64 25 
140 — 

27 25 
64 75 
21 70 
lb 00 
21 50 
JO -

OS. .A djT.il.
6 -
5'—

1 3 -
18'-r- 
21— 
30— 
39 60 
12—

le-87  
117 25 

7*35 
7*94 

13-40 
2T fr, 

Lfr.

Akoy« hankowa.
a ag i) tani. . - na 200 z łi .
Bank rorein W, ener . . na 100 z łi,
Kredy. 4mhandlu i przem. na 160 złr 
KreditbauL. węg. allgem. na 200 złi. 
Galio. Bank hipoteczny ną 2uo złr. 
Laemderbank . nl, 200 złr.
Austru-r-ęgiersL . aa 600 złr.
Unionuank . . . .  na 100 złr.

Akcye k o isJo w s .
Żegluga na Dunaju . . na 500 z łi . 
Ferdynandi. Półuoen.
Karola Lndwika 
Koszyekr Bogumińskie
Lwowsko-Ozerniow. .
Staatseise 
Lombardy

na 1050 złr, 
nr 210 złt 
na 200 złr. 
na 200 złr. 238 50
nr 200 z/r.
im 2UO złr. 104 50

W n I u t y.
Dukaty peimi ważne 
20-to i rankówti ,
89-1 a M ark u  w k ..................................
; -ół-Impery^ły roz. pełui ważnz 
Funty RzteśUhgi '• ł * '
Banknoty wMjae 
Rubie papierowa i

■a sztnk j 
za sztukę 
za sztukę 
za
za «(tu 4  
za sztuki

płacą żądają

129 50 
113 90 
300 -  
310 -

238 75 
890 
230 75

368 
2580— 
205 —
160 Zi

244 75

5
9  44

II 63 
2 73

i.K  90o 47 05
. za 100 sztnkjl26 75

; I

129 75 
114 30 
300 50 
310 50 
292 -  
239 — 
898 -  
231 25

372 — 
2585— 
205 50 
161 25 
239 — 
245 25 
105 —

5 64 
9 45 

11 65 
2 75 

11 95 
47 20 

127 —
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Ustawa o wykupnie
prawa propinacyi,
której ogłoszenie w Dzienniku ustaw kra
jowych w tych dniach nastąpi, wydana 
będzie równocześnie z urzędową jej pu- 
blikacyą, nakładem I. Związkowej Dru
karni we Lwowie, a to razem z ustawą 

prop nacyjuą z roku 1875 9 9 1 1 2  
Wydanie to uwag&rai objaśniającemi 

uzupełnił Dr. Tadeusz S u łk o w sk i , re
ferent sejmowej komisyi propinacyjnąj, 

Zamówienia przyjmuje I. Związkowa 
Drukarnia we Lwowie, Hutel .o rża .

f le ta  egzemplarza! 60  ct., za przesłane 
przekazem 65 ct. odsyła się egz. franco.

O g ło szen ie .
Kuratorium Zakładu dla kształ

cenia rzemieślników izraelickich w 
zawodzie ślusarskim i stolaiskim, 
Kosztem Dra Arnolda Bapoporta 
wystawi mego, a kosztem wiedeń
skiej nlliance Israelite utrzymywać 
się mającego, wzywa niniej&zem 
rodziców względni„ opiekunów, kfó- 
rzyby synów względnie pupilów 
swych w zakładzie tym umieścić 
pragnęli, aby odnoine podania wnie
śli na ręce jednego z podpisanych 
do dnia 19 utaja b. r.

Do 
tylko
ukończyli, przynależą do Krakjwa, 
lub jednej z gmin król. Galicyi i 
przedłożą świadectwo odpowiednie
go postępu z 4 kl. szkoły ludowej. 
Odnośne dokumenta należy do po
dania dołączyć.

Na razie przyjmie się tyiko 20 
chłopców i to prowizorycznie aż 
ao uznania, że do jednego z rze
czonych rzemiosł (ślusarstwa lub 
stolarstwa) się nadają. Przyjęci u- 
micszczeni będą w zakładzie (in 
temacie), w którym otrzymają cał
kowite utrzymanie, a obok nauki 
jednego z rzemiosł wyżej podanych 
pobierać będą także naukę w przed
miotach szkół przemysłowych-uzn 
pe/niających. ' 986 1 s

Kraków, 30 kwietnia 1889 r. 
Imieniem kuratoryum: 
i*rnf. D r . S o sen b la tt. 
A d w o k a t D r. H orowitz.

. i Z M I A N A  L O K A L  T T .
Mam zaszczyt donieść Szan. P 

blicznośd, iż od 1 maja przeniosłem

P R A C O W N IĘ
R ZEZB IA R S K O -K A M IEN iA R S k Ą

z ulicy św. Crerttudy napowfót na
ul. św" Jana do domu WnejParengkrej

gdzie od r. 1861 do 1870 pozostawałem. 
Zakład m .  zaopatrzonj jesf

w wielki wybór gotowych nagrobków
z piaskow ca, m arm u ru , la^ ra .Io ru , ;ran iti. i sysoitu, 
k torc s p ro J a ję  pc c e n a c h  z n a c z n i e  ł  i z o  

! f |  n y c h ,  tak ie  za) sp ła tą  ratam i. 989 1 15
Wykonywam wsżsTkie

roboty budowlane i architektoniczne
k a m i e n i a  k r a j o w e g o  i  z a g r a n i c z n e g o  

p o  c e n a c h  m o ż l i w i e  j a j i a n s i y c n .

F abian H ochstim ,- F abian H ochstim .

!Ważne i niezbędne dla budujących! Ufy
J e d y n y  p e w n y  < r o d e l c  n e t  z a s f o l ż l e  d o R o n a n y o ł i  p r ó b .

C. k. Austro-Węgierska, jakotoi Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

l f  B X S I C C A T O n
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp., tańszy o 50%.
B r o s z u r k ę  i l l u s t r o w a n ą  w y s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o .  

WynulsKca Inżynicr-T cchnolog G u s ta w  R it te r  w  H & r N z a w l e .
U w a g a .  Eeklamu, cy się C a r b o l i n e u m  nie należy porównywać z E u l c c a t o r e m ,  gdyż 

najlepszą rękojmią co do dobrooi "iechaj służy różnica w naznaczonym cle. Od Oarbolineum, uważanego jako kwas 
karbolowy. pzylj sinuła węglana, według taryf austfyackich pobierz się za 10C kilo I z łp. 50 ct., gdy przeciwhie 
Ministursiwn Finansów, pp chemioznem zbadaniu, uważając E X bicc< at0 r  jako śrooek składający sir z wyższyclf 
chemicznych substancyj naznaczyło od IW  lalo 10 złr. cła w z>ocie, a więc bezwarunkowo musi nyć Exslccatoi 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się.

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności. aby preparat mój n i e  p o d l e g a ł  w y g ó r o w a n e j  
r e n i e  przez wysokie w c h o d o w e  c ł o  i  W a r s z n r j  d o  l i u s t r y l , z m u s z o n y  b y t e m  z a ło ż y ć  

L a b o r a t a r y  u m  w  W i o f a z i l T a  1  F l D  ę  w  n ^ r a R o w l e .

Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastyana, 5. parter.
Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.

Ł g e n ió W  p o a z u b u j e  s i ę .  696 7  0

z a i c ł a d ,
dia osib skroklicznycr atnmiczoych i ojłabigpli;

tony w ziemi Sanockiej, w uroczej dolinie karpackiej, wśród lasów 
ipilkowycu , otw artym  zostąje dnia 3 0  m a ja ,  od którego tt • 

dnia, po dzień 60 czerwca i od 15 sietpnia ceny poinieszkań o ł/3 część’ 
bańsre. Od teksy tylko te rsoby, opatrzone legalnem świadectwem ubóstwa, 
będą uwolnioną które przybędą dc Zakładu przed 20 czerwca. Od siacy i 
„Rymanów" kolei transwersalnej, oddalonej od Zakładu o 6 kiloihetrów, 
kursują wózki i powozy, których woźnice odznaczeni sa znakiem Zakłfału 
(herb Pilawa), za inne Zuklad odpowiedziaiuości r 'e  6ierzl. Jj* * u  s*ei 
zak ład ow ym  jest D r . J 6zef JDnklet, mieszkający w Zakładzie, 
w domu własnym. Zakład rozsyła w odę m lneratn% zt wszystkich 3 
źródeł , sol lecznicza do U żytku w ew nętrznego 1 zewnę

trznego ,  tudzież Ing b rom o-jodow y.
Wszelkich objaśnień udziela D y re k c y a  Z a k ła d u  zdrojowa - 

kąpie low ego  w  R ym a n o w ie  967 1 £

Hotel Narodowy
i ł  ł v r » k o # i t  d o  s p r z e d a n i a .

P l a o  ] i r > d  n a d o w ą ,  1 śród
m ieścia, do sprzedania. 984 1 3

Bliższa wiadomość d  w łaściciela hotelu.

Realność w Podgórzu
p o d  )<■ 1 8 0 ,  jk ła  lająoa się z  budynków m u
rowanych, p a rte r .w y rfi, dająoa się użyó na fa
bryką o  dwóch fr (utse . ,  .  lużyJr podwórcem, 
przy samym R y u n  i ja tk a c h , przj które, są 
d w a  p l a c e  p ó d  b u d o w ę ,  z wolnej ręki 

z a r a z  do  sp rze d a n ia .
P rzy  tej r e a ln o f r  pozostać może 600 1 z łr. 

do sp łacenia na la t 999 1 3

Już otwarta

Kawiarnia Letnia
pod flr&ą

S .  R e m a n a  
kintt p lam tfeeyjtcli

w prost zak ładu  fo tog raf s 'S ' W  T zew ak icg o ,

urządzona na sposÓB zagraniczny, 
poleca się Szanownej P. T. Pu

bliczności. 990 i 3

Wojciech Janikowski.

p a s !  p r a o m

s p n i f n a o i . ^ i ^ P p
ledtioboczuy

u  sztnke 
z łr  2 50—3 5 0 .

Dwuboczny
za szt. z łr . 5 -  6.50. 

Suspensoryum
ze sztucznie zrobio
nym wor. (bez szwu)

1 zł-, ao ot
G o n e t  

do p ro a teęa  trzyss. 
ulepszony, z łr. 4 .50  
F rs e s /łk a  szybka i 
J y tk m ju  |s  rbjaśn. 
N a miejscu posyła się 
do wyboru do i  ima.

P  j y  t e , które m am  w 
taoznym zapasie na  ikła* 

(kie, «ą najlepezej ;on- 
■trukeyi, s  jzeg ó ln i.j p a 
ski ze sprężynam i których 
-'iiozum niejs■» r e k la m a ,  
obliczona przeważnie 
nieiw iadom ycb i świeżą 
rnp tu rą  naw iedzonych, z 
powodn Ich *rwałoSoi i 
.HirtooznoS, i . z jiy w an la  
wyprzeć nk* zdoła Paeki 
a  11 m -go własnego, a 
więe krajowego wyrobu, 
>reru> ane 1 a W ystaw " 
r-k. io 8 7  r. P< bił!aj 1 

;yny niepękająee, do 
ła  iciślć dosto-

Ef ł
budowy cia ła
w w ane  1 w zo ro w o  oL szyo io  

p o le c a  198  1 0

Magazyn ręli awiczniczy
F . L U B A Ń S K 3 E G O

« Knkowia, Plac DontoikaAsti, L  3,

Najtańsza

t, zan im  

i  i p i j a  

.  JHfEPUNOW
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33,

J l  994 1 14
poleca Szan. P . T. Pnblioanośei zawsze świeży 
wybór używanych i nowych instrumentów, które

p r ra jtanezyob  oenaeb npLi
Przy  odpowieilniej gw araneyi Zakład naje 

każd< m a ■  o  r a t y .  — Ooeeikie io rtep iaa  Ma- 
je i h afera za  180 -Ir. i kró tk ie  po 8 T -1 O 0  r f .  
do . a r z e d u i i a . ________________:

Guwernantka
w ładająe;. językiem  polrkim  niem ieckim , frau- 
enskim i sra jąca  na fortepianie, p issuknje nuej- 
ee 1 do diie< i lnb jako te »a: zyszza podróży. 

A d re s : N. N. poste r  t Chabówka. 993 f 3

W.lla murowana
o 11 pokojach, na L u dw in ow i*. 
L - 8 3 ,  tuż przy plantach P. dgórskich, 

do sprzedania. 996 1 3 
Bliżnza wiadomość na miejsca.

J U j g o l l a  P r o s z k i
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykieeie każdegc p 
dołka Wydłak^wan;, , set oi i  ił 

i  dim a A  M ó l i  ‘ 
Trwały i pew^y jj otok tyoL: 
^roezkow w LajupoTezyt.ezyeb 
olerpjscls t  żołądku I trzewlów, 
arzaeZByttb zurozaeŁ żołądkait 
za&egnn»niu , ig& ize i ohroni- 
czu ea  zuparoiL ototek, w eier- 
pn niaoh wątroby zastojach, rwie 
1 hemoroidach , w najrounait- 
ssyeb ohorobL. Ji kohiseyofc, za
pewnił od wielu lat tym pro

s/kom  obszerne wsięeie.
Fałszyw a Wyroby będą sądoWnis Sdlgane. ^ 8  

C e n a  u a p i e c z e u a a i t e w ^  o r / g i n a l n e r o  p u d e ł k a  1  z ł r .
i l I l i . MIKI I wIUL j

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a
Jako  w c i e r a n i e  do skutecznego opa.ryw ania  gośooa, reum atyzm u, wszelkiego 1 
członków i sparaliżow ać, bóln głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zap ad n iach  i wrzodach. W e w n ę t r z n i *  z w* ii  z m iesza ła  w r »uł_i słabości, wymu 

taeh , kolkach i rozw olnienia. — Flaszka z dokładnyi opiosn 90 usitów,
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jeet w p o d p i s  

*  1 z n a k  c h r o n n y  H o l l a .

A L E J  T R A N O W Y  M 7 K R 0 H N  &  C o .
w  B o r g o n  ( w  S S ~ o r  ■ o g l z i .

Itąjskoteezniejszy i najodpowieddiejezy śred tk  w  c l e r p l e n i a c k  p i e r s i o w y c h  i p ł u c ,  
przeciw  e k r o f t i ł o i r 1,  w y s y p k o m  - h ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież d la

popraw ienia ogólnego od Ly w ie-ia  w ątłych dzićei. 59 16 j
Zt w szystklob w handlach znajdsjąi>yoli a lą  gatunków  jedynie odpowiedni do leozuiozego użytku. 
________________ F l a s z k a  1  o p i s e m  a i y e l a  k o s z t u j e  1  i t r .  H ,  , _____

Główny skład wysyłak u A. MOLL, c. k dostawcy nadwom., Wiedeń, Tuchląuben.
r y r tn a a  się  JP. a .  Fubbtczno&i w y m in ie  ia d a v  p re p a ra tó w  M O L I •! i  U  ty l i  c 

te  p rzy jrn o i ~aó, 'tó r e  u p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  or.hronruj  C p o d p isem  
Składy otrzymają w iKiRA.ROWIE aptekarze W. Re lyk, J. Siedlecki, F. Sobierajeki, E Stockziw, 

K. b ieżn i iwski, bandle St.Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. 1 ,„’er, apt., i- ŁitOn A L!H M. Kulak, 
W Land*<iberg, apl.- w GCRAHCMORA R. Botezat, apt,; i .lAROSŁAWIU f Wisłocki, ap.., i J. 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, "pt.; we LWOWIE J. Beierr. api.. S. Rucker, api.; w NO W IK  
SĄCZU W. Filipok, apt. i B .etirkiewii z wdowa; w NOWYM ’J'ARGU C. L " ; - PRZEMYSŁU F. 
N ahlik , apt; w RZESZOWIE W. fich-iiii i Sp.; w SOKAuU E. Wyunczi nski. apt.; w STANISŁA
WOWIE Ant- Strzemecki, apt; w STRYJU W Komorowski, apt.; w 1 APNOPOŁU B. * »mrogi*wicz, 
apt; w TARNOWIE W Mfildi.er i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawi swski, apt, T. det ai

Di I maja otwartą została

R E S T A U R A C Y I
vtf Ogrodzie Strzeleckim.

Koncert coiaiaiiBe t f  p ij .  6 jo 9 \ i m
Tamże dostać u d : ńa wszelkich wód 

mineralnych i mleka wprust ud krów.
Bestauraeya zaopatrzona w wszelkie 

potrawy i napoje krajowe i zagraniczne. 
Kuchnie poiśta i francuska. 

Poleca się łaskawej pamięci 
973 2 3  A  i i t o n i  F l s z i e  r .

M a i y o c e l s M ę

Krople żołądkowe.
Srooek znakomicie działający ni wezikiego rodzajl 

choroby żoladka. ».

Markh ochronfia.

W

Niezr.ównhny przy brhku mpe- 
tytut słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbiJaniach, kolkach, katarach 
iołritikow ych, zgagach, tw orzeniu 
się piasku moczowego i kamykach — i------ — y zbytecznej pro-

w , ołtaczce, obmUr- 
romltach, przy pochodzą

cych z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, prze
ciążeniu żołądka potrą wami i napo
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i nemorojdach. 
Cena flakoniku wraz z przepisem 
40 centów austr. poawófhego 

1 70 kr. Główny skład u aptekarza
K a r o l a  B r a d y

w Kromieryio (Krem s i er) na Morawie w Ansiryt
BLrople Mariozelskie nie są żadnym środkiem tajem
niczym. Część! ikładowe tyciiie są przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do rfafrycla wcws/.ystkicii Aptekach.
Ost rzeżeni e!  Prawdziwe krople żołądkowe ma-

Sfoęelfkie bywają często krotnie fałszowane i naśla- 
owane. — W dowód prawdziwości tych kropi! 

powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie
czerwone, zaopatrzone ii owy żćj oznaczonym znakiem

—  - * ifai tf *' * ”  ' '
U Ż Y W A

 Ijr jest
ryiu (Kratu sfer.)

ochronnym a przy lćxżd t̂h li a konie znajd owa i sl, 
pc nriuien przepL uiywsnia kn>,>li, z wzmianki,, za 
drhko .ny je .t w drukarni U. Gaslca w Kronue-

P tu w d iim  Ic, i s l ,  >i. w  K ru k o w ie  w  ap te- 
ta c a  pp. W. R edyla, F. Gralewekiego. 1 Kro- 
kiewioza, L. Rosner F . S o b w  1.1 ńego, fi. Sto k- 
m„rft, J . Ti lu z; ńskiego spadkob., K. W isznie? 
•kiego , w  A n d ry o h o w a  .. ipt. 4 MlrronowicZa; 
t. B k ł y  w apt. E . Kelera i J . Kols a ;  w  B o- 
ohn l ? ip t .  AL Gatty ■ w  B rz  «k* w . pt. W . 
v " J szka ; w  C h rz a n o w ie  w apt. S p o ry sz  ; w 
C ie f to w lo a d h  w apt»e< Frane. Ks. Zopotb ; w 
D a b c z y j r o h  w apt. J  B iliń sk iego ; w J f y b o w le  
w ap t. K. r a lszy o .ie g o ; w  K am lo n o e  S tr u m lło -  
w oj w  apt. K. j jepe a ; w  K e a ta o n  u  apt. E . 
'iokalsk: ego • w  Ll| lik u  w apt. A. F u o lisa ; w  
L im h tiO ó j w  a p t .  W. A , Z nb rzy ek i ; W M yilp- 
u lo a o h  w a p t  ' ó .  G nm inskiegu ; w  N tepO łouil- 
OUoh w apt. J . Tiohy ; i*  P 'lż a '1 w ap t. 1  ajki 
W B a d o r y ś l u  r  apt. h>. “ -w s k i^ g o ; w  R o zw a- 
•oo I w npteee Vinę Ganowskiego ,  w  S ta r y m  

!S ą o z a  w apt. M i..usińskiego; w  N ow ym  S ą o z u  
w apt. J a k a ł w sliego i W. F il ip k a ; w SjoLą 
w ap eoe K. Czernickiego ; w  S z o z u o lo lo  w ap- 
wcc Al iw o w a k ieg i; — u  S z o z s r ą w y  h api acci 
W H e in za ; w  T a rn o w ie  w apt. W. Ł . Oi adae- 

■ ftegó, E. R ł i:« M A dlera (ap teka  pod anioł- 
' kiem ) i J .  S okalsk iego; w W le llo z o e  w ant. B. 

M ie e iiń sk i; w  W o jn iczu  m ap t. Nodzyńskiego ; 
W WttUUWUriOUOÓ V apt. F . fc Sunkydera ; w i  
k lio z y n lo  w apt. Kromkay ; w  2a k o p u n e n  w  apt. 
Ferd  T ab e au ; w  Ż y r * !  w aptece G raba 1 
H erdlieaki. 500 10 62

YICTORIA Królowa

ntjzdrowBLa i najobfitsza -i wsżystkroh wód f<»tkiol Bady. W uw om  % adnik  p ra e . żadną in n ą  
zastąpić się n ied a jąc ą , o 170° silniejsza od Hunyady, a o 6 0 ° od iró d ła  F rań  u inka Józe/a — 
Uznana i najlepiej polecam  w rhum bael b iz n u n y c h ,  congegtlach, uołatie ł i  
i wyrzvta<;li i ikbrnyeh, ezozifólnie w ftkabodciach kobieezych. przez Profesorów 
Radcę dworu B Zson - Fern ra lć  , D u ch e k , B araberger, profesora Auspita,

Raacę zdrowia I i o r l n a e r  itp., itp .
Z najświeższego naDełniania eo tylko sprow adzana j js t  do nabycia we wszystkich a p t e *  

k a c h  i  s k ł a d a c h  G a l l e y i .  463  10

I s o d o w n i e
z wyjmowanemi skrzynkami na lód i takiemiż zbior

nikami wody, skonstruowane oizez 
I n ź .  J u l i u s z a  U n g e r ,

W ien, V., F ockyyassse ,  N r. S l.
Jedynie mój sposób budowy umożliwia c: :y«tc 1 bea- 

w o d im  utrzymanie lodowni. 887 3 10

Praktykant
zamie eowj w wiuku lat 14, potrzebny 
jest do m aga y n n  tow arów  go* 

lsntrrjr|nyeh  
• T .  Z a p l a t a l s k l e g o

W  H « t M " l < -  9 3 1 6  7

Administracya

, H oP.-u*! l a u j u n s )  306 23 3o
na i (nic świeże i pe* ne na grunTa suche lub 
mokre zupełnie liohe, ua pasiw iske wyoorna ro 
ślina, raz ".asiana trw a  '(ilka lat. l e d ć n  k n *  
n ś e e  w nu  » workiem kosztnje 4  uk l* ., przy 

j zak u, j naraz 1 0  k o r c y  io(.s i< się kof*«.e. 
i bezpłatnie. Zamówienia uskuteozaia f - .  H u l -  

J l e v  i e * ,  szli d nasion *  j B u c h u l .

i kamieniołomów miejskich
w P o d g ó rz u

sprzedaje

wapno skaliste i gaszona, karnieś M o w la ń y , brukowy i szuter-
Zamówienia przyjmuje:

K a * *  ■ a l e j s k a  w  P o - l g ó r z i  ,
Z a n ą d  p r * y  W a p l t  u n i k u  i
F ili  A *© a k  lu d em , K r a k ó w .  G roble , 7 .

23 34 60 D y r e k c y a .

Woda naturalna
ZE

(iŁ W o f y r z o w a )
najodpowiednie.iszj orzeżw ający napój tak  *am, 
jak  z winem lnb sukami owocownmi. Ufywwiy1 

również jako wods leezniu/a *  Cierpieniach
żoląaką, krtani, płuc i pecherła.

Cena */, litr. butelk i U  cent.
» */ii u 16 cent.

Nabyó można r  składach »ód minertunycL 
i aptekach 8 li 5 0

Skłat (łowny i ozęśslawy w apteoe 'Konstan
tego Wioznlewaklegis w Krakowie.

PI H  O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

m l

U*

0 . 5

P O o

O

®  W  o  w
-  O

Za sta ranne  v j to n a  de ob*ts innkfw  ręcz] 
•ULiienme snany

smt Fin Kraleweca i Zacrazlcnegt
j r .  m y P E i i

w Krakowie, ulica św. lana, 5.
.!2 6 0

O ^ t o ^ z e i i l e .
WskuieK zwinięcia megc - k l ^ d n  

p o w o i ó w  w  T a r n o w i e  j« ti 5 sztuk 
otwartych taetooow, 3 półkryte. 1 do 
p o w ^ n ia  . sinemu (tu tach  ,erw ag en ), 
1 Goupć i 1 Landauer, bardzo tanio, tj. 
niżej i-eńy [Jrodukeyi d o  s p r z r A a n l a .

Za trwałość jednoroczne poręczenie. 
Sprzedawca: Józej Tomkiewicz, Tarnftw.

J . P u s tó w k a ,  soi 3 3 
c. k. fabryka powozów w Cieszynie

Dla 10 milionów złr.
poszukuje się umieszczenia 

w przemyśle krajowym.
Zgłoszenia odbiera: J I ,  B ą d k o w n k l  

w  b r u d n y  d o i .  p  B r z o s t e k .  968  2 3

{ d l  
I m
m  tsH

b l a a/ q

U  n  w  r z u u  u n m m
Aprol -wane prssz >,>v  

Akademią rasdjjsną 
w Paryżu, adoptow in 
p. Formularz ofB- 
clalny francuski, — u ■ 
cl mowana pfiaz radę 

Bjedycznę a . -etersourgn.

r u n  ^

W i
IMS 0

_  Positdającoru ' -nocicśnii w ł»«nołciJoda 
9  i żelaza, pigułki ta  i  ku tka ją  wrlączm a, wa 
9  — *3 * ro4*aj^cn cnr «Ab, kt-S— wywc-

lu js raro<.Vz skrofuliczny (puchni.t i* '"*- 
nia k zna 4w. hun , |i rlc.) «Ul'Of-i, pr.- -
a r  k ' Ar ewykh zsiazę jest i walnie 
bazikntaczuain; w  Chloroiis (blad ret), 
w U . j o i  . b e * , otaty-h uptz w oc.j), w  ś s n  ■ 
norrbśt {utrzymanie w  tdn* (tik cifścio- _

I we ragu<ąmożci), r  SilJhetaah, a 2yfllia ma 
mrgt ;e; i l j  etc. OfUtacmra padają one T  

V  lakai i  środek terapeutyczny, nadzwy- N  
^ c z a j  silny, do podływianu «rgi ■•zn" id o  
a  wzmacniania iionstytnćyi timfatycznych, 

slab; li lab osłab. mych.
N.B — Jot niaczystsfo lab aapsntago 

żelaza iośt lekarstwair niepawnem, roz- 
drzał_lżjącam Jako lo t z d czystości i 
antsntyczności prawdziwych P igu łek  Z  
Bianoaritn, żądać należy, naszą pieczęć na J  
srebrze i podpis n nzn i*  y f  /

) niniejszy położony n -5 o
|d u  zielonej etykiety.

:  Aptekarz w Paryżu, aul »o i.a - e i-. tło
wYSTazaoać -  raŁezzaeTw. ą

jest do sprzedania 942 3 3
8 krów rasy Kuhlandzkiej i 2 kro

wy rasy Zimenthalor.
Bliższa wiadomość: O b u a r  dw *r«  

■kl w G n o ju ik o  poczta Brzesko.

E k o n o m
kawalm, w mle w ieku, posiadający 21 leim ą 
praktykę tak w kroju jpk i jag i >>r , luogący 
si i wyka^ao sulnbusmi świadestwami, oo»»UKuj« 
posady. Ł asatw c oferty uprasea ped lit. JI. K.

poste restante Zw isrzyslso. 96i* t  3

F o l w a r k
przeszło 200 morgów, w powiecie I i8ko 
nad Sanem, 1 V, godziny drogi od sUcyi 
kolejowej, bez inwentarza każdego czasu 
do sprzedania za b. przystępną cenę 

Bliższa wiadmnośó w Admimstracyi 
„N. Reformy". 93Y 3 5

XX. N I E M E T Z
K r a k o w i e ,  S u k l e u  n l o e ,  s s r r .  3 0 ,

puUca Szanownej Publiczności

Skła d angieiskici) w ysokich, 
Bicykli i bezpiecznych Rowerów.

O a u y  t a . l 3 r y o * u « t  w y p l f c t y  P r l r i ' t  r a m ta j  •  r a t a m i .

Wslgerptdy dziecinne trzechKołowe, dwćchEtołowe I Rowery
ftprzefeje hurtownie i częściowo.

C e n n i k i  n a  i ą d n n i e  d a r m o .  629 6 0

Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenacł niskich.

Z drukarń! Zwięikowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


